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Marsz. Czang Kai Szek prezesem Kuomintangu 


chińskich 


Japończycy tracą jedną pozycję za drugą 


Pochód 


"MARSZ, CZANG KAI SZEK 
PREZESEM KUOMINTANGU, 


Komunikat chiński donosi, że Ja 


poficzycy przypuścili kilkakrotne 
ataki na pozycje chińskie w rejo- 
nie Wuhu, na południę. od Nanki. 
ng a jednocześnie usiłowali wysa- 
dzić desant koło m. Tatung, poło- 
żónego nieco wyżej Wuhu na rze- 
ce Jang-tse. Chińczycy odparli 
ataki japońskie i nie dopuścili do 
wyladowania desantu. Japofńczy- 
cy próbowali również wysadzić 
desant w rejonie wyspy Makas. 
Pierwsza próba lądowania, w któ- 
rej ze strony japońskiej brało u. 
dział 10 specjalnych łodzi motoro- 
wych, nie udała się, jednak od- 
działy chińskie nie mogły obronić 
innych, położonych w pobliżu 
wysp, na których desant japoński 
w końcu wylądował. 

Wiadomości nadchodzące z pla. 
cy, boju pod Suczau brzmią sprze- 
cznie i trudno jest w chwili obec- 
nej wydać sąd o obecnym stanie 
rzeczy. 

Według źródeł japońskich oddzia 
ły japońskie przeszły do kontr- 
ataku i odebraty z powrotem mia. 
sto Tałertszwang, położone nad 
wielkim kanałem. 

Natomiast wiadomości ze źró- 
deł chińskich, nadchodzące z Han. 
kow, podają, że kontrataki japoń- 
skie zostaiy odrzicone z wielkimi 
stratami dla nieprzyjaciela. Chiń- 
czycy znajdują się w oddaleniu 
paru kilometrów od Taiettszwang 
i maszetują w chwili obecnej na 
Tsaszwang. Chińczycy twierdzą 
również, że poczynili postępy na 
cąłej. linii frontu. 

«Źródła japońskie przyznają jed- 
nak, że przegrupowanie wojsk 
chińskich stawia dowództwo ja. 
pońskie przed ciężkim -zadaniem. 
Oddziałom chińskim okazują po- 
EIEGEFURKCI DOO ERED 


Jaką bedziemy mieli 
` dziś pogodę? 


'Cieplej, Pochmurno i 
Nadal dość silne wiatry zachodnie, 
Pedstawa chmur od 200 m. 
zzystość powietrza osłabigna, 


dżdżysto. 


Przej- | 


wojsk 


moc partyzanci, działający w od. 
daleniu 50 kłm. od miejscowości 
Szanghai, co zawdzięczać należy 
okolicznościom, że dowództwo ja- 
pońskie, chcąc wzmocnić oddziały 
będące na linii walki, ogołociło z 
garnizonów prowincję. 
$3 


ORGAN PRS. 


Rok. XXI == Mk 94 


Niedziela 3 Kwietnia 1938 r. 
Cena numeru 15 gr. 


czajne gr. 
Drobne za 


„Ministerium QLrony Hiszpa- 
nij donosi: Na froncie wschod- 
nim nieprzyjaciel bombarduje 
w dalszym ciągu Leridę i ata- 
kuje śwałtownie nasze pozycje. 
Na południe od Leridy Maso) Aż 
waliśmy miejscowość Monroya. 
Na odcinku Alcoriza przepro- 
wadziły wojska rządowe uwień 
czony powodzeniem kontratak. 


Kongres Kuomintangu zakoń- 
czył się, Marszałek Czang.Kai. 
Szek został wybrany jednomyślnie 
prezesem a Wang-Czin-Wei wice- 
prezesem Kuomintangu, Dotych- 
czas partią kierowała rada na. 
czelna, stałego prezesa stronni- 
ctwa nie było. 


—— 


40. Nekrologi 
wyraz gr. 15 


do 100 mm. gr. 


Na odcinku Abanades trwają 
w dalszym ciągu gwałtowne 
walk, 


NAD RZEKĄ CINCA. 
„Le Journal" donosi z Hisz- 
panii, że posuwanie się naprzód 
wojsk gen, Franco zostalo u- 
trudnione przez otwarcie przez 
wojska rządowe tam na kana- 
łach, co doprowadziło. do po- 


Mussolini nie zrezygnował z Egiptu iz Kanału Sueskiego 


Porażka polityki Chamberlaina 


Zamiast porozumienia włosko-angielskiego wymiana... nieobowiązujących not... 


W miarodajnych kołach brytyj- 
skich przypuszczają, że prowa- 
dzone w Rzymie rokowania włos- 
ko-brytyjskie zosianą w ciagu naj 
bliższych 14 dni zakończone. 


NADZIEJE NA POROZUMIENIE 
SZERZEJ ZAKREŚLONE UPADŁY. 

Obecnie spodziewana już jest 
tylko WYMIANA NOT, utrzyma- 
nych w serdecznym tonie, stwier- 
dzających w kilku punktach zgo- 
dność poglądów obu Rządów na 
szereg zagadnień, jak np. na spra- 
wę komunikacji po przez Morze 
Śródziemne, na sprawę fortyfika- 
cyj na Morzu Śródziemnym i Czer 
wonym, na sprawę delimitacji gra 
nicy Abisynii i Sudanu, na sprawę 
stosunku Włoch do planu brytyj- 
skiego w Palestynie oraz na spra- 
wę wzajemnego komunikowania 
sobie zamierzonych ruchów wojsk 
i flot w obrębie Morza Śródziem- 
nego. 

Wątpliwe jest natomiast dojście 
do porozumienia w sprawie Kana- 
iu Sueskiego, Żądamia, wysuwane 
przez Włochy, mają na celu dopro 
wadzenie do pewnego rodzaju 
KONDOMINIUM Z EGIPTEM. 

Zarówno œ ile chodzi o wody 
Nilu, jak i Kanał Sueski, Włosi 
pragnęliby ODEGRAĆ WOBEC 
EGIPTU PODOBNA ROLĘ, JAKĄ 
ODGRYWA W. BRYTANIA, wy- 
konując funkcje doradcze, 

Również w kwestii hiszpańskiej 
POROZUMIENIE JEST BARDZO 
DALEKIE j na pewno nie zostanie 
osiągnięte w ciągu najbliższych 
14-tu dni, Dlatego też premier 
Chamberlain zamierza zadowolnić 
się na razie porozumieniem 0 
skromnym zasięgu pod postacią 
wymiany not, REZYGNUJĄC 
CHWILOWO Z UKŁADU Z WŁO. 
CHAMI, jak; miał podpisać min. 
Ciano w Londynie. 

Według „Daily Express”, wy- 
miana not włosko - brytyjskich do 
tyczyć będzie następujących 8-u 
punktów: 

1) MORZE ŚRÓDZIEMNE: W. 
Brytania i Włochy wzajemnie przy 
znają swoje interesy na tym mo- 
rzu, przy czym- interesy włoskie 
Określone mają być jako „żywot. 
ne“, zaś interesy brytyjskie jako 
„Konieczne“. Raz na rok w stycz 
niu każdego roku obie strony wy- 
mienią wiadomości o planach o- 
bronnych, zachowując swobodę 
fortyfikowama swych obszarów, 


2) PALESTYNA: Interesy wlos- 
kie będą zabezpieczone na wypa- 
dek jakiejkolwiek zmiany syste- 
mau rządzenia, 

3] KANAŁ SUESKI: Ubecne sea 
wo wolnej żeglugi przez kanał, 
zarówno w czasie pokoju, jak ł 
wojny, zostaję potwierdzone, 

4) MORZE CZERWONE: Wio- 
chy uznają południową Arabię 
jako brytyjską strefę wpływów i 
zobowiązują się nie mieszać do 


spraw obszarów, położonych na 
wschodnim wybrzeżu tego morza. 

5) JEZIORO TSANA: Włochy 
mzytrekaja nie inięrweniować i 
nie przeszkadzać, © ile chodzi ð 
bieg wód, płynących z tego je- 
ziora, a żywotnych dla irygacji 
pól bawełnianych Sudanu. 

6) ABISYNIA: Komisja włosko- 
brytyjska wytknie dokładnie gra- 
nice pomiędzy Abisynią a przyle- 
gającymi posiadłościami brytyj- 


Zbrodnia faszystów 
- Barbarzyńskie bombardowanie Barcelony 


Rickett znowu na widowni 


Chce on wykupić całą nafte meksykańską 


skimi, co umożliwi nawiązanie po- 
rozumienia w sprawie stosunków 
handlowych między tymi obszara” 
m. 


7) PROPAGANDA: Włochy po- 
wstrzymają się od propagandy an- 


tybrytyjskiej na obszarach brytyj- 
skich į na terytoriach, znajdują- 
cych się pod brytyjską kontrolą. 

8] HISZPANIA: Włochy powtó- 
rzą swe zobowiązania co do inte- 
gralności terytorialnej Hiszpanii i 
przyrzekną wycofać wszystkie 
swe wojska (oczywiście po zwy» 
cięstwie faszystów). 

Zawarcie powyższego porozu” 
mienia będzie miało, jako dalszy 
skutek, że W. Brytania podejmie 
przez Ligę Narodów stosowną ak- 
cję DLA UZNANIA ZABORU ABI- 
SYNII. 


W toku rokowań W. Brytania 
podkreśliła, a Włochy uznały ści- 
słe węzły, łączące W. Brytanię 
i Francję, 


ła treść ogłoszeń redakcja 


PROLETARJUSZĘ WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 
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Warunki prenumeraty: w Łodzi z odnoszeniem do domu zł. 2.50 mies 
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20, powyżej 100 mm gr, 30, 


nie adpowiada 


Bombardowanie Leridy 


Kontrataki wojsk rządowych na niektórych odcinkach 


OBRAZEK Z FRONTU 
ARAGOŃSKIEGO, 


ważnego wylewu rzeki Cinca, 
przy czym Zniszczone zostały 
mosty, przerzucone przez Woj- 
ska gen. Franco na północ od 
Leridy i Fragi, 

DONIESIENIA SZTABU 
GEN. FRANCO. 
Komunikat kwatery głównej 
gen. Franco donosi: Na froncie 
aragońskim zajęło prawe skrzy- 
dło naszych wojsk- miejscowość 
Monroyo i Rorte de Arca, Oraz 
dwa niezmiernie ze strategicznego 
punktu widzenia ważne pasma 
górskie. Nieprzyjaciel przepro- 
wadził szereg bezowocnych kontr 
ataków. W prowincji Lerida za- 
jęliśmy wszystkie wyniosłości,. 0- 
taczające miasto i przecięliśmy 
drogę, wiodącą z Leridy do Mone 
zon. | 
Na froncie Guadalajarra niee 
przyjaciel próbowa)  kontratako- 
wać, został jednak z cieżkimi 

stratami odparty. 


„OŚ Berli 


n- Rzym 


sięga aż do Abisynii" 


„Berliner Tageblatt* zamieszcza wy- 
wiad swego rzymskiego korespondenta 
z gen. Teruzzim, podsekretarzem stanu 
we włoskim ministerium Afryki Wscho- 
dniej w sprawie współpracy gospodar- 
czej niemiecko. - włoskiej. W wywiadzie 
tym, vpatrzonym tytułem „Os Berlin— 
Rzym sięga aż do Abisynii* gen. Te- 
rozzi wyjaśnił, że współpraca gospodar- 
cza niemiecko - włoską opiera się na 
układzie z grudnia 1936 r. Układ ten 
został pogłębiony i rozszerzony w gru- 


dniu następnego roku. Na terenie włos- 
skiej Afryki wschodniej działa szereg 
towarzystw włosko - niemieckich, po- 
jadających przeważnie charakter spór 
łek akcyjnych. Na zapytanie korenspon 
denta „Berliner Tageblatt“, jaki wpływ 
na stosunki gospodarcze włosko - nie» 
miieckie miało przyłączenie do Ttalii 
Abisynii, gen. Teruzzi odrzekł, że fakt 
ten wpłynął dodatnio na intensywność 
obrotów gospodarczych między obu pań 
stwami. 


Londyńska prasa donosi z Mek 
syki, że głośny w swoim czasie 
finansista angielski, Ricketi, kto- 
ry tuż przed wojną abisyńską, w 
sierpniu 1935 roku, uzyska? od 
Negusa koncesje w Abisynii, od- 
grywa wybitna rolę w meksykań- 
skim kryzysie naftowym. 

Rickett przybył ostatnio, w to- 
warzystwie członka nowojorskiej 
giełdy, Smitha, do Meksyku, gdzie 
prowadzi rokowania z prezyden. 
tem za cenę 6 milionów funtów, 
nia koncesji na wykup całej naf- 
ty, wydobywanej w Meksyku, Pre 
zydent Cardenas miał się nawet 
w zasadzie zgodztć na zawarcie 


tego rodzaju transakcji z Ricket- 
tem a cenę 6 milionów funtów, 
stórych Rząd meksykański po- 
trzebuję, by udzielić amerykań- 
skim i brytyjskim towarzystwom 
naftowym zaliczki na odszkodo- 
wanie za nacjonalizację kopalń. 
których wartość obliczana jest na 
80 milionów funtów: Prasa lon- 
dyńska przewiduje, że za 10 di, 
w chwili zwołania parlamentu 
meksykańskiego prezydent- Car- 
denas będzie już w stanie oznaj= 
mié o dokonaniu tej transakcji. Z 
meksykańskich źródeł nie potwizr 
dzają tych inforniacyj. 


f AA PU, c 


Prof. Schmidti w niełasce 


Papanin nie uzyska 


zezwolenia na wyjazd za granicę 


podobnie zrealizowane, gdyż wła- 
dze sowieckie obawiają się wypu- 
ścić bohatera ekspedycji polarnej 
poza granice Związku Radzieckie. 
go, lękając się, żę Papanin, zachę 
cony propozycjami instytucyj nau 
kowych angielskich lub amerykań- 
skich, mógłby nie powrócić do kra 
ju. (ATE). 


W Moskwie zaprzeczają wia. 
domości o aresztowaniu profesora 
Schmidta. Natomiast nie zaprze- 
czają faktowi, że uczony sowiecki 
popadł w niełaskę, 

Również projekty Papanina za- 
| granicznych podróży z odczytami 
ilustrującymi jego - przeżycia na 
krze lodowej nie zostaną prawdo- 


Apoloniusz Kedzierski 


laureatem państwowej nagrody plastycznej 


W ub. tygodniu przyznano zna 
nemu art. malarzowi, Apoloniu- 
szowi Kędzierskiemu, nagrodę pla- 
styczną na r. 1938 za długoletnią, 
szczerą i wybitną działalność arty 
styczną. Laureat urodził się w r. 
1861 w Suchedniowie — ziemi Kie- 
leckiej, a wychowywał się w Ra- 
domiu. Jeszcze za czasów gimna- 
zjalnych poznał wybitnego bata- 
liste Józefa Brandta, który pokie- 
rował pierwszymi krokami młode- 
go malarza, Kształcił się następ- 
nie w szkole warszawskiej Cerso- 
na, a później w Akad. Sztuk 
Pięknych w Monachium. Szkoła 
monachijska nie wywarła jednak 
zbytniego wpływu na późniejszą 
twórczość Kędzierskiego, który z 
chwiłą zetknięcia się z prądami 
nowych podówczas kierunków, w 
szczególności zaś g impresjoniz- 
mem, rychło zapomniał o brunat- 
nych, monachijskich sosach. W 
zbiorach Tow. Zachęty Szt. P. w 
Warszawie, widzimy jeden z jego 
pierwszych obrazów: „Przesiewa: 
nie zboża* — malowidło większych 
rozmiarów, gdzie zagadnienie 
światła i koloru stało się główną 
treścią artystyczną tej ciekawej 
kompozycji, W następnych latach 
wpływy „malarstwa swiatla“ — 
impresjonizmu — coraz bardziej 
pochłaniają uwagę malarza, który 
wyswabadza swą sztukę całkowicie 
od zgubnych prawideł niemieckiej 
szmiry. Jego krajobrazy, sceny z 
życia chłopów i świata zwierzęce 
go i roślinnego, coraz więcej na 
sycone sę światłem, które przeni- 
ka cały obraz i nadaje życie bar: 
wie. Artysta poświęca się głównie 
malarstwiu wodnemu, rzadko po: 


lutro — w poniedziałek — nasz numer 


będzie zawierał 


6 siron druku 


W NUMERZE: 
Artykui K, Czapińskiego: Nowa 


czy; depesze, Odcinki, ciekawe wiadomości. 


OERE PETE CE BTĘTOT TYT FIZYK BAY KOZY AOOZZTTSZZE 


Porażka k 


Ruch górników we Francji 


Ag. PAT. donosi: 

Doroczny Kongres Związku Za. 
wodowego Gómików z całej Fran 
cji zakończył swe prace, dokonu- 
jąc wyboru Zarządu na r. 1938. 
Ze strony komunistów zgłoszono 
wniosek, ażeby głosować na po- 
szczególnych członków zarządu 
oddzielnie. 

Manewr ten zwrócony był głó- 
wirie przeciwko przedstawicielo. 
wi północnego okręgu górniczego, 
znanemu działaczowi socjalistycz- 
nemu w Lille, gow. Cieber-Legay, 
który oddawna jest przedmiotem 
namiętnych ataków ze strony ko- 
maunistów. 

Sekretarz gemeralny Związku 
Gómików w Vigne wystąpił prze- 
ciwko propozycji komunistycznej, 
ośwładczając, że cały zarząd do. 
tychczasowy jest solidamy. 


Nr. 14 
„Czamme na białem"” 


Nowy numer tygodnika demokra- 
tycznego „Czarno na białem* przy- 
nosi artykuły: prof. Al. Rajchmana 
-— „Sily teatralne", J. Turonia—,„In- 
„Memento“, J. K, Wendego — „In- 
wazję antropoidów*, K. Ostrogi — 
„Chmury nad Pragą”, „Cios w adwo 
katur“. Kronika, Z klubu demokra- 
tycznego. Ilustracje. Cena egz. 30 
gr. Adres Redakcji i Administracji: 
Warszawa, Książęca 4 m. 7. Tel. 
1706-11. 

Następny numer, poświęcony kwe- 
stii żydowskiej w Polsce, ukaże się 
w zwiększonej objętości 1 przynie- 
sie artykuły wybitnych publicystów. 
Cena no: 


SAMOZATRUCIE 


HA TLE WĄTROBY 


Samozatrucie bywa przyczyną 
wielu dolegliwości (bóle artretyczne, 
łamanie w kościach, bóle głowy, 
wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, 
niesmak w ustach, brak apetytu, 
ewędzenie skóry, skłonność do ob- 
strukcji, plamy i wyrzuty na skórze, 
skłonność do tycia, mdłości, język 
obłożony). Trucizny wewnętrzne wy 
twarzające się we własnym organi- 
śmie, zanieczyszczają krew, niszczą 
orgarizm í 


przyśpieszają starość. |nr. 5. 


HOWARD 0 a maddz 


sługując się techniką olejną W 
akwareli nabiera zczasem ogrom: 
nej rytyny i pewności w kładze- 
niu plamy kolorowej, co jednak 
prowadzi artystę do przykrej m 
niery kolorystycznej, rozbijającej 
formę i kompozycję malowidła na 
drobne, niczym nie powiązane z 
sobą cząstki, W ostatnich jednak 
latach, Kędzierski rychło spo 
strzegłszy swój błąd, powraca dh 
dawnej metody malowania, do sta 
bilizacji formy i pewnej w wyra 
zie i blasku plamy kolorowej. 
Kompozycja jego staje się czytel- 
niejsza a forma bardziej po malar- 
sku pojęta i uzasadniona, Ostatnie 
prace, które widzieliśmy na wy 
stawach w Zachęcie i IPSie dają 
nader korzystne wyobrażenie o 
drodze, którą ów sędziwy malarz 
kroczy ku pełni i doskonałości 
swej owocnej sztuki, 

Wprawdzie artysta odrzeka się 
wszelakich szkół i kierunków i nie 
wierzy w żadne idee malarskie, 
słusznie twierdząc, że istnieje tyl 
ko dobre i złe malarstwo — lecz 
nie ulega żadnej wątpliwości, iż 
wpływy francuskiego impresjoniz- 
mu nie tylko rozjaśnily jego pa 
letę i dały życie jego kolorystyce, 
lecz także związały poniekąd z 
pewnym poglądem na świat i „wi: 
dzeniem* i postrzeganiem tego 
świata przede wszystkim z punktu 
widzenia barwy. 

Kędzierski posiada krzyż koman 
dorski „Polonia Restituta" — na 
wystawie paryskiej zaś w ub. rol 
otrzymał „Grand prix" za wysta: 
wione tam dzieło, 


wraz z 2 rolkamt 


W Wiedniu „rozbiera się“ pom: 
niki Dolifussa. 

Jest to zrozumiałe, Hitlerowcy 
nie mogą przecież zostawić pom: 
ników człowieka, który przez je 
dnego z nich zosiał zamordowa 
ny i który z tego powodu jest 
czczony i uważany za męczennika 
przez klerykalnych faszystów. 

Po aneksji Austrii hitleryzm 
must usuwać pomniki Dollfusse 
nie tylka dlatego, że, przy rozwi- 
jającym się fałszerstwie dziejów, 
z Planetty, mordercy Dollfussa, 
czyni się ofiarę obalonego syste 
mu, ale również dlatego, że „dy- 
namiczny” światopogląd tylko 
morderców uznaje za bohaterów, 
ale nigdy nie uzna zamordowae 
nych, 

Długo pomniki Dollfussa nie 
stały, Najstarszy z nich ma dopie- 
ro trzy lata, Same one przez się 


R.W. 


garze "na 


Europa, obszerny dział gospodar. 
jac stworzyć legendę, która miała: 
by podeprzeć słaby system rządów 
Schuschnigga. 

I chociaż nikt, żaden uczciwy 
człowiek nie pragnął śmierci Doll 
fussa, to przecież nikt go nie lw 
bił. Wszyscy widzieli w nim ini: 
cjatora rzezi lutowej, pogromu 
klasy robotniczej. Był on rzetelnie 
nienawidzony przez większą czo 
ludności, a w szczególności klasy 
robotniczej. I tylko mniejszość łu- 


IJLEPÓZE 


omunistów 


Wybory przeprowadzono drogą 
głosowania na listy i dotychczaso 
wy zarząd został ponownie wy- 
brany zdecydowaną większością 
375 głosów przeciwko 13 i przy 
60 wstrzymujących się, Rezutal 
głosowania sta? się w ten sposób 
porażką komunistów na terenie 
francuskich  organizacyj gómi. 
czych. 


Pokwitowanie 


NA GŁODNE DZIECI HISZPAŃSKIE. 

Zamiast kwiatów za troskliwą i bex 
interesowną opiekę podczas choroby 
wdzięczna Panom doktorom B. Lando 
I Jerzemu Ratnerowi składa. Na głod. 
ne dzieci hiszpańskie Zł 5 Mania Cu. 
kierman, 

Bezimiennie ZŁ. 10. 

W. M. ©. ZŁ. 3 


DO DYSPOZYCJI CENTR. KOM. 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
w myśl wezwania z dnia 1448, 1936 r. 
Dr. Marian Muszkat — Kleck k. Nie 
świeża Zł, 250. 


„Uusi Suomi“. stwierdza z saty- 
sfekcją, że opinia publiczna Szwe 
cji zaczyna coraz bardziej rozu- 
mieć -doniosłość  fortyfikowania 


p> Dzat LEKARSKI<<$ 


Przychodnia „Specjalna dla chorych na 


PŁUCA : SERCE 


tel. 300-22, 


ar. mod. GROSGLIK 


WENERYCZNE I PŁCIOWE 


ZŁOTA 44 
0d 9 r, do 9 w, Niedziele do 2 p. p 


Nawet 5 minuł 
gimnastyki porannej... 


ma wielkie znaczenie dla zdrowia, 
trzeba ją tylko codziennie i pilnie u- 
prawiać i ani na.jeden dzień nie prze 
rwać. Podobnie zdrowa i pożywna 
KAWA SŁODOWA KNEIPPA do- 
piero wówczas w całej pełni okaże 
swe walory, jeżeli ją codziennie pić 
będziemy. 


GABINET DENTYSTYCZNY 


ARCISZEWSKIEJ 


Usuwanie bezbolesne, płombowanie, 
zęby sztuczne, Korony porcelanowe. 


Ceny b. przystępne, Chtodna 44, 


Dr. Z.Fajncyn ssw. 36 
w niedzielę do 2-ei 


Weneryczne, piciowa, skóry 
W LECZNICY LESZNO 27 


Wątroba i nerki są organaini oczy- 
szczającymi krew i soki ustroju. 
20-letnie doświadczenie wykazało, że 
ziołą lecznicze „Cholekinaza" H. Nie 
mojewskiego jako żółcio-moczopęd- 
ne są naturalnym czynnikiem odcią- 
żającym soki ustroju od trucizn włą 
snych. Bezpłatne otrzymać 
można w laboratorium fizjologiczno= 
chemicznym „Cholekinaza* H, Nie- 
mojewskiego Warszawa, Nowy Świa 
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Dr. L. LEWIN 


WENERYCZNE, PŁCIQWE i SKÓRNE 
od 9 r. do 9 w.. w niedz. do 2 pp, 


Tłomackie 2 róg Bielańskiej 


w lecznicy Leszna 27, pp. $ do 9 w. 


ZŁ 40- 


ISOCHROM 


Fó zdjęć formatu 45X 6 


były fałszerstwem dziejów, usiłw. 


APARAT 
DLA 


WSZYSTKICH 


W 
Do nabycia w foloskładach 


Pomniki 


dności Austrii, oparta na sile ar- 
mat, wystawiła Dollfussowi pom: 
niki, 

Teraz przyszła inna mniejszość, 
opierająca się na sile innych ar 
mat, i rozbija pomniki Dalifussa. 

Czusy powojenne znamionują 
pośpiech. Zbyt pośpiesznie wzno- 
si się pomniki i zbyt pośpiesznie 
się je rozwala. Podobnie dzieje 
się ze zmianą nazw miast. ulic i 
placów. Zbyt pośpiesznie sadza się 
ludzi na Olimpie t zbyt pośpiesz- 
nie ściąga się ich w czeluście Ha- 

u, 

Podczas wojny światowej ko* 
muś strzeliło do głowy, że należy 
zniemczyć włoskie nazwy miejsco 
wości w południowym Tyrolu. Po 
dwuch latach Włosi wrócili i od- 
był się drugi proces odniemcze- 
nia, 

Jakże prędko uległy zapomnie 
niu nowe nazwy! Zbyt szybko je 
zmieniono! Jakże prędko pójdą 
w zapomnienie pomniki Dollfus 
sal Zbyt szybko je wzniesiono, 
Historia nie zdążyła jeszcze wy- 
dać swego sądu. Ale i te pomni 
ki, które wystawia się teraz zosta* 
ną obalone przez innych, którzy 
przyjdą. Tylko bowiem tych lu 
dzi pomniki są wieczne, którzy pa 
mników nie potrzebują. 

Y, Z. 


je CUKIERKI 23 
e CZEKOLADY 
O ANDRUTY 99 


O dartylitacię wysp. Mandz ich 


wysp Alandskich, zdemiilitaryzo- 
wanych w 1921 r. decyzją konfe- 
tencji ambasadorów na życzenie 
Szwecji. W razie wybuchu wojny 
zacznie się wyścig między Niem- 
cami a Rosją o zdobycie tych 
wysp, stanowiących kluczową po- 
zycję. Należy więc temu zapobiec. 


Przegląd prasy 


NADZIEJE, 


polityce zagranicznej? Przecie en- 


(Warszawski Dziennik Narodo. |decja z początku zwalczała znaną 
wy” jest bardzo zaniepokojony |politykę min. Becka, a potym — 
konfliktem „Hlitlerli* z kościołem | zaczęła ją popierać: 


katolickim, Naturalnie,  endecki 
dziennik starał się zawsze jakoś 
pomniejszać i łagodzić ten kon- 
flikt. Starał się dowieść, że endec- 
ki (i hitlerowski) nacjonalizm do. 
skonale może być pogodzony z 
międzynarodowym, _ ogółnoludz. 
kim charakterem kościoła... 

Alte teraz Hitler zaanektował 
katolicką Austrię, Czyżby konflikt 
miał zaostrzyć się? To by było fa. 
talne. To też endecki dziennik za- 
pewnia, że doskonale można po. 
godzić hitleryzm z katolicyzmem. 

Przypuszczamy przeto, że do- 
tychczasowa  zaczepna 
organów 


Szanowni panowie! bądźcie Kon 
sekwentni i zdecydujcie się: albo 
musicie się uderzyć w piersi i po- 
wiedzieć „nasza bardzo wielka wi- 
na, żeśmy z takim uporem zwal- 
czali politykę, która przyniosła 
tak dobre(!!) wyniki*, albo zwal- 
czajcie ją gost pers baza aj 
ednak, źe była. yka. wasza, 
w się ośmieszacie. Prawda jest 
taka, żeście będąc u władzy słu- 
chali grzecznie Ligi Narodów i 
Paryża, a potem przez długie lata 
zwalczaliście polską politykę za- 
graniczną w okresie ustalania się 
jej własnego niezależnego syste- 


miu. 
W tym jest dużo prawdy. Istot- 


tyka |nie, polityka zagraniczna endecji 
(r). partii dokonała  osłatnio 


narodowo - socjalistycznej zosta- | Zwrotu, Pisaliśmy o nim kiłkakro- 


nie poniechana, 
zasady ideologii nacjonalistycznej 
przeszkadzają 


państwem. 
Widzimy to, chociażby na p 
kładzie Włoch 
gdzie nie tylko mie ma 
zgrzytów 


h 
mi Kościołem a | skiej" 
Tecs pon to — wśród | „starszy pan“, z „Warszawskiego 
fs- | Dziennika Narodowego“, Ale ar- 
gumentów mu zbrakło! 


em, lecz 
gorą- 


Bardzo ciekawe dwa ustępy. 


bardziej, że | tnje, 


Tylko „ghetta ławkowe jest 


stosunikó naprawdę własnym, oryginalnym 
wc pomysłem endeckim! — stwierdza 
OZON-owy dziennik. 


W odpowiedzi „Gazecie Pot- 
bardzo się rozgniewał 


K. CZ. 


faszyzm „posiada gorących zwo. 
lenników". Wiemy o tym. 

Endecki dziennik dowodzi, że 
dotychczasowa walka  hitlerow- 
ców z kościołem była tylko wal. 
ką  „poszczególnych(?) organów 
parti narodowo . socjalistycznej”, 
Tak naturalnie nie było. Radzimy 
przeczytać znaną wielką encyklikę 
papieską o hitleryzmie. 

Czy są jednak widoki pogodze- 
nia się katolików z hitleryzmem w 
Austrii? Zobaczymy, W każdym 
razie episkopat austriacki z kar. 
dynałem Innitzerem robi w tym 
kierunku, co może. 


„STARSZY PAN* — GNIEWA 
SIĘ... 


„Gazeta Polska“ w dowcipnym 
artykule wykpiwa endecję, która 
zawsze gdera — jak fen „starszy, 
gderliwy pan” — na wszystko, a 
potym sama Się przyłącza do tego, 
co się stało. Czyż nle tak było w 


de szkoły, mimo że sam 

sobie robi śniadanie, bo 

ma w zyskanie = 
y na 

W Falaste Elektrowni 

(Marszałkowska 150] 


Hitlerowcy odebrali Habsburgom 


„Obywatelstwo honorowe gmin austriackich 


„Gauleiter“ Austrii Bruecke! na. 
kazał natychmiastowe anulowanie 
nadanych arcyks. Ottonowi Habs 
burgowi obywatelstw honorowych 
w gminach austriackich, jako... wy 
mtuszonych(?) przez Rząd Schu- 


schnigga, oraz zwrot wszystkich 
aktów podziękowań, które kiero- 
wniotwo ruchu legitymistycznego 
wręczyło tym gminom w podzięce 
za ich lojalność i oddanie, 


Bomba na dom premiera 


w Transjordanii 


Sytuacja wewunętrzno -« politycz- 
na w Transjordanii jest stale na- 
prężona, Do ogrodu, przylegają- 
cego do domu premiera Ibrahim Pa 
szy Haszoma rzucono bombę, któ 
ra jednak nie poczyniła żadnych 
szkód. Opozycja przeciwrządowa 
wzmaga się, Zwłaszcza od czasu 
dymisji najwyższego arabskiego 
oficera Transjordanii Mohamme. 


TEST CR ZD Z TOEÓW A E a PF: DE TOO ROZZOZZK ZR RYZ C OZ 
30 dni próby w domu! 


Tylko do 

Wydaje się na próbę na 30 dni do 
domu za tym wycinkiem tylko do 9 
kwietnia słynne okulary dwuogni- 
skowe, 

Każdy sam może się przekonać a 
wyższości okularów dwuognisko= 
wych nad wszystkimi innymi. Pu- 
bliczność osądzi zalety słynnych bi- 
fokali u siebie w domu. 

Chronią one wspaniale przed szko 
dliwymi promieniami, kurzera, wia- 
trem „,deszezem, śniegiem i słońcem, 
tak zdradliwymi wiosną, gdy orga- 
nizm i oko są wyczerpane brakami 
zimowego odżywiania, 

Słynne szkła dwuogniskowe, jedy- 
nie zdrowotne, służą wdal i z bliska 
tednocześnie, chronią nerwy, uwal- 
niają od uciążliwego wkładania i 
zdejmowania okularów lub nieustan- 
nej ich zamiany, Nie narażają na 
śmieszność zsuwania szkieł na ko- 


9 kwietnia 


każdego najtrudniejszego zawodu, 
przędzenia nici jedwabnych, robó- 
tek, pracy biurowej. 

Dobieranie zupełnie zadarmo i bez 
żadnych zobowiązań. 

6.000 par okularów  dwuognisko= 
wych w użyciu w Stolicy. Liczne po- 
dziękowania i opinie sfer nauko- 
wych do przejrzenia. Tylko ten, kto 
nie dba o swój wzrok i nie szanuje 
swych oczu nie skorzysta z jedy- 
nej okazii wypróbowania 
szkieł dwnuogniskowych u siebie w 
domu, powszechnie noszonych zagra- 
nicą, a u nas dopiero przez 
sfery dla ich dotychczasowej niedo- 
stępności. Instytut Filtorex de Pa- 
ris Kredytowa 9. Jedyny, nowoczes- 
ny Zakład, całkowicie poświęcony 
okułaróm naukowo opracowanym. 
34 do czytania od 5 zł, wypukłe 
3.75. 


niec nosa łub na czoło, Właściwe do 


zma 


ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY 1. ZAWODNIKA |; 


Rok założenia 1910 | Janie 1058 + 


WARSZAWA, LESZNO 25. 


Tel.11.96-14. 


Wykonywa: Aparaty lecznicze (system Hestinga), ręce | 


gorsety prostujące, bandaże rupturowe, 


nogi sztuczne, 
pasy brzuszne i t. p. Specjalny 


da AH bey Datdzimi f dotychczaso 
wego adiutanta brytyjskiego do. 
wódcy legionu  transjordańskiego 
Peak paszy. 

Ali bey Daldzumi, któremu za- 
rzucano popieranie aktywistów à- 
rabskich, zbigzł do Syrii. Rząd 
syryjski odmówił wydania go, mo- 
tywując odmowę tym, że jest to 
przestępca polityczny. 


PÓŁ DARMO! 


Z powodu kryzysu oddajumy 5 cem 
nych książek tylko za zł. 3.85. Oto one: 
1) ADWOKAT 1 DORADCA DGMO- 
WY. Wzory odwołań  podatkow?ch, 
skarg sądowych, podań do władz i urzę: 
dów. Sprawy egzekucyjne, majątkowa, 
eksmisyjne, rolne, budowlane. spadko» 
we, wekslowe, kredytowe, wojskowa, 
małżeńskie. Wzory umów dzierżawnych, 
ofert, podań o pracę i t. p. 2) NOWY 
SEKRETARZ DLA WSZYSTKICH, 
Wzory listów prywatnych, ofert, podań 
it p. 3) KSIĄŻKA LEKARSKA. Wielki 
zbiór recept, przepisów na różne che: 
ruby i dolegliwości. 4) TANIA KUCH. 
NIA NA CIĘŻKIŁ CZASY, Setki cene 
pisów. 5) Dr. Ostrowski: 
ŚRODEK ZAPOBIEGA. 
. Z fiustracjami. Nowe wys 


okul? Cały komplet tylko 
zł. 5.05. Pisci się odbierze. Adre- ; 
sujeież Wydawnictwo „PERFEKT. 


oddział obuwia ortopedycznego. Wszystko wykonywa się według ostat-| WATCH". Da. 85, Warssws 1, si Me ' 


nich wymagań ortopedii chirurgicznej. 
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Bez zmiany 


P. Prezydent Rzeczypospoli- 
tej rozstrzygnął, że gabinet mi- 
nistrów p. gen, Sławoja-Skład- 
kowskiego „ma nadal sprawo- 
wać władzę”, W ten sposób — 
narazie przynajmniej — różne 
„gry wewnętrzne” w ramach sy 
stemu rządzenia zostały zahamo 
wane, 

_Zrekapitulujmy sens i znacze- 
nie tych „gier” w ciągu zamknię 
tej już sesji zwyczajnej Sejmu i 
Senatu. 

Wartość zgoła odrębną miały 
wystąpienia takie, jak prof, M. 
Michałowicza, gen, L, Żeligow- 
skiego, p. Fleszarowej, pos. Kop 
cia i t. p. To wogóle nie były 
„śry”. To-były nawoływania lu 
dzi o poglądach rozmaitych, lu- 
dzi, ujmujących sprawy z roz- 
maitych punktów widzenia, ale 
zgodnych w jednym: 


należy wyjść poza ramy 
systemu. 

Sejm i Senat — obie instytu- 
cje nie zareagowały na ich na: 
woływania, 

Słowa: „śry” używam w za- 
stosowaniu do porachunków i 
rozrachunków wzajemnych po- 
między ugrupowaniami, które 
wszystkie zresztą zaliczają sie- 
bie do systemu. Przybrały te roz 
rachunki i porachunki charakter 
z natury rzeczy personalny. A- 
takowano (od strony prawicy 
„sanacyjnej ') p. min. J, Ponia- 
towskiego, atakowano z dużą za 
ciekłością, Atakowano p. min. 
Świętosławskiego; atakowano i 
gen. Sławoja - Składkowskiego, 
chociaż łagodniej. P. Grabowski 
miał też „złe dni", na innym 
wszakże tle, Wypływały kandv- 
datury nowych premierów, 
Beck? tenże p. Grabowski? p. 
woj. Grażyński? p, Kwiatków- 
ski? Zakończył spory — nara- 
zie przynajmniej — powtarzam 
— p. Prezydent swoją decyzją 
plątkową, 

se 

Mam wrażenie, że gabinet p. 

gen. Sławoja - Składkowskiego 


jest gabinetem boliczn 
dla Kaea saba Feti, 


élan równowagi niestałej 


pomiędzy czynnikami, z których 
system się składa, „Ozon“ ma: 
newruje niejako pośrodku W 
tych warunkach nie sposób po- 
wziąć decyzji co do zmian isto- 
tnych (nie tylko personalnych) 
w ramach systemu. Gabinet ty- 
Ka ainen p. gen. Sławoja - 
adkowskiego staje się gabi- 

netem nieomal nieuniknionym. 

Dlaczego? 
Breese ów Że o 

any istotne w jakimkol - 

bądź kierunku oznaczają obiek- 
tywnie nic innego, jeno 

wyjście poza ramy systemu, 

Tu leży „punkt centralny” na 
rzej sytuacji wewnętrznej. Moż- 
na wyjść poza te ramy w stronę 
coraz to bardziej zwartego obo- 
ru demokracji polskiej i moż- 
na wyjść w stronę obozu „naro- 


wego”. Tę drugą drogę obrał — 
bez enia — p. Adam 
Koc. Droga pierwsza stanowiła- 


mówmy otwarcie — likwida- 
systemu. Trzeciej drogi nie- 
BA 


Pozostę? więc stan równowagi 


do Dollfussa — znalazłszy się 


Str. 3 


Rewelacyjny dokument 


Z inicjatywy, która wyszła z 
Watykanu, wystosował Mussolini 
w 1934 roku pismo odręczne do 
kanclerza Dollfussa, w którym to 
piśmie gwarantował nienaruszal- 
ność terytorialną Austrii, oraz 
przyrzekł „skierować armię prze- 
ciwko każdemu napastnikowi, któ" 
ryby śmiał zlekceważyć Austrię, i 
to zupełnie tak samo, jak gdyby 
chodziło o słońce Italii", 

Pismo to o wielkiej historycznej 
doniosłości w dn. 12 marca r. b. 
miała jedna z pośród następują" 
cych czterech osób: wdowa po 
kancierzu Dolifussie, albo ks, Star 
hemberg, albo wice-kanclerz Fey, 
albo też Kanclerz Schuschnigg. 
Gdzie i w czyim ręku jest dziś 
to pismo i czy zostanie kiedy- 
kolwiek opublikowane? oto 
pytanie. 

Autor tej rewelacyjnej wiadomo 
„ści był jeszcze wczoraj wybitną 0-- 
sobistością z najbliższego otocze- 
nia Schuschnigga; dziś jest on 
prostym emigrantem w Szwajcarii, 
Pewnej nocy na wiosnę 1934 r., 

w kilka tygodni po obaleniu socja 
listów, zostałem o godz. 2 w nocy 
telefonicznie wezwany do natych- 
miastowego stawienia się w urzę- 
dzie kanclerskim, Kilku członków 
Rządu, paru wojskowych, jak rów 
nież poseł obcego ale zaprzyjaż- 
nionego państwa byli już na miej. 
scu, Otrzymano wiadomość, że na- 
stępnego dnia należy oczekiwać 
puczu hitlerowców oraz że dla po 
parcia hitlerowców skonsygnowa- 
no parę kilometrów od granicy 


p państwa „legion austriacki", który 
'|znajduje się w stanie alarmowym, 


by na pierwszy sygnał przekro- 
czyć granicę. 

Dollfuss ze wspomnianym dyplo 
matą usunęli się na stronę, a pod- 
czas jego nieobecności przy stole 
obrad oceniliśmy sytuację jako bar 


dzo poważną. Obawialiśmy się w 


razie puczu najgorszych rozru- 
chów, a przede wszystkim, że ro- 
botnicy przez zemstę za wypadki 
z 2 lutego zaatakują wojsko ł po- 
licję „które wzięte w dwa ognie, 
zostaną pokonane, 


Taki panował nastrój aż do 
chwili powrotu do nas Dollfussa i 
byliśmy zdziwieni jego spokólem 
i zimną krwią. Zamiast obawy, 
Dollfuss życzył sobie wybuchu pla 
nowanego puczu, by — po zdusze 
nilu go — zwrócić się 2 całą Sro- 
gością przeciw hitlerowcom. O- 
śwładczył on nam, że wezwał nas 
po to, by nam wyjaśnić sytuację i 


by wezwać nas do rygorystyczne. 


go wykonania Instrukcji, których 
nam udzieli na wypadek, gdyby 
coś miało zajść. 


— Na miłość Boga — rzektem 


N 


nim oko w oko — jeśli socjaliści 
połączą się z hitlerowcami, to sta- 
nowić będą dwa razy większą od 


nas siłę, Czy nie byłoby lepiej po. 
mówić z socjalistami, by zapewnić 
sobie jeśli nie ich poparcie, to 
przynajmniej ich neutralność. 


— Nie bądź pan dzlecinty—od. 


part on uśmiechając się — gdy 
zajdzie coś najgorszego, to poml- 


tając już zupełnie Francję — Duce 
nrzyjdzie ml z pomocą z tyloma 


żołnierzami ! samolotami, fle tylko 


zapragnę, 
— Czy jest pan o tym przeko. 


jaciół myślą było, że tym razem |Feya, lub aresztowania Schusch- 
Mussolini dotrzymał słowa i że nie |nigga, albo panicznej ucieczki nie. 
był to błąd kanclerza, iż nie zdążył szczęsnej wdowy Dollfuss albo 
już wezwać jego pomocy. |krwiożerczego pragnienia hitlerow 

Zapytywaliśmy siebie, co z tym [ców niedopuszczenia pod żadnym 


—————_— c a aM 


Massoni warzatował niegodlgiość Austri) 


Jk 


Jedna 27) 
je ze nie dom.. 


A hedro Miarka Powy Godów Raeipoa 
dle moto nam jeszcze doè rdrowial Piłąc 
jednak codziennie wyśmienitą i pożywnąkowę 
słodową Knsippo, oddamy naszemu zdrowiu 
wielką przysługą A dla twego zdrawia nie 
ma nic lepszego, ntt 


listem się stało. Jedni utrzymują, 
że zabrał go Fey, którego dokład- 
na roła w dramacie z 25 lipca (za- 
mordowanie Dolliussa — Przyp. 
red.) do dnia dzisiejszego nie z0- 
staia wyjaśniona. Inni zapewniali, 
że ma go pani Dollfuss, która mo- 
gła go powierzyć Schuschniggowi 
lub księciu Starnembergowi. 

Z ust jednej z pośród tych trzech 
tak jeszcze do dn. 12 marca wpły- 
wowych osobistości słyszałóm, że 
pismo to istnieje w każdym razie 
istniało do 12 marca, 

Czy ono było powodem zagad. 
kowego samobójstwa exkanclerza 


pozorem do wyjazdu ks. Starhem.- 
berga zagranicę? 

A jeśli list ten o największej hi- 
storycznej doniosłości jest już z2- 
granicą w zupełnie pewnym miej- 
scu.. Czy posiadający lub posia- 
dająca to pismo zdobędzie słę na 
odwagę ogłoszenia go, by wobec 
Boga i historii wytoczyć bezspor- 
ną prawdę o tych, co są odpowie- 
dzialni za tragedię austriacką? | 

Mogę tylko pragnąć tego, aby 
oświecić opinię publiczną mezo 
nieszczęśliwego kraju i całego 
świata. 


E 
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Ag 
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OWSZECHNYM 
AKŁADZIE 


Kawa Słodowa Kneippa 


WŁADYSŁAW SZLENGEL. 


„MODY PAW TEGO NE ZAPOMNE.. 


(Motto: „Mussolini! Nigdy panu tego nie zapomnę”... 

A. HITLER). 

„że w słonecznym Tyrolu nie będą śpiewać 

„że spochmurnieje Grosglocknera szczyt... 

„że miast piosenki zwykłej rozbrzmiewa 

w przecudnem Gmunden Paradeschritt 

„że w Schoenbrunie, Grinzingu i Praterze 

nie będzie rozwalcowanych dam... 

„że Zeel am See słoneczność zabierze 

tysiąc swastyk — czerń rozsianych plam... 

„že mowę odjęto granicznym słupom 

dzielącym dwa kraje: marsza i walc... 

„że w Wiedniu „gemutlich” pilnują schuppo 

a w café - hausach błyska stal... 

„Że przyszli — dorwali się do masła. 

i siać zaczęli brunatny strach 

t zamiast masła zostawią AN 

ł cz propagandowych płacht 

Że Freud uciekać musiał z Wiednia 

że prysły sny twórcy teorii snów 

że „precz!“ to wasza plosnka powszednia 

i prócz „Hell!” innych nie znacie słów... 

że robotnikom kneblujesz usta 

że niszczysz dzieła wiekopomne 

że depczesz traktaty i ważność ustaw... 

Zdobywco! 

„Nigdy Panu tego nie zapomnę... 


MAŁY FELIETON 
Syreny i centaury 


ZAJEMNYCH 


74 
U BEZPIECZEN 
W 


Zgłoszenia przyjmują: 
ODDZIAŁ GŁÓWNY UMOWNYCH UBEZPIECZEŃ 
Warszawa, ulica Kopernika 36 —40. Tel. 2-41-70, 5-23-05 
oraz INSPEKTORATY [Oddziały] we wszystkich miastach 
wojewódzkich i powiatowych. 


Tysiące... 


Czytam w prasie „narodowej“ imi", to najwidoczniej te wojska 
i w prasie „katolickiej“ TRIUM. NIE SĄ wojskami NARODOWY- 
FALNE wieści, że ofo DZIESIĄTKI | MI. 

TYSIĘCY Hiszpanek i Hiszpanów, | Bo, gdyby było inaczej, owe 
że tysiące dzieci hiszpańskich U- |DZIESIĄTKI TYSIĘCY  Iudności 
CIEKAJĄ NA TERYTORIUM |CYWILNEJ pozostałyby w do. 
FRANCJI przed zbliżającymi się 

wojskami gen, Franco, 

Czyżbyście doprawdy nie rozi- 
mieli, że, jeżeli DZIESIĄTKI TY- 
SIĘCY ludności hiszpańskiej UCIE 
KAJA przed wojskami „narodowy. 


gen. Franco giriandami kwiatów, 
witałyby „wybawicieli*.,, 


To chyba jasne? 
AR. 


„NOWE ŻYCIE” 


Ukazał Bię Nr. 1. 
(stronic 8). 


ść: 
E. Szerer: Refleksja po-austrjac- 


A prenemenmu,doznaje sie ulgi, EZ 


mach, ozdobiłyby drogę marszu | 


nany? — pytałem z niedowlerza. 
rlem, myśląc o wojnie śwłatowej, 
kiedy to Włochy, będące naszym 
sojusznikiem, w ostatniej chwili zo 
stawiły nas w sztychu. 

Twarz Dollfusa stała slẹ po- 
ważna, niemal uroczysta, 

— Mussolini to nie Włochy 
1914 roku. Zresztą mam odręczne 
plsmo, które na życzenie naszych 
przyjaciół w Watykanie zostało 
do mnie osobiście zaadresowane 


niestałej. Ni 
mać beana | 02 


M. NIEDZIAŁKOWSKI 
be 91 TET"P EEE Poj n a a M 


a nie ku- wać armię przeciwko każdemu na. 
puj taniej pastnikowi, któryby Śmłał zlekce. 

tandety ważyć Austrię, i to zupełnie tak 
AUTOMAT 6-cio m/m PY choai NOZ: 


szyDkostrzelny, wyrzu= 
cający sam łuski 
i tepetuje się. Strzela 
specjalnymi nabojami 

Zapewnia bezpieczeństwo, nie za- 
cina się z gwarancją na 6 lat, 

Cena wraz ż futeratem 4.55. Mubis 
5.95. 100 nabol 3 zł ze szczoteczką 
do lufy bezpłatnie, Pozwolenie nie- 
potrzebne, Wysyłamy na  listowne 
ramówienie za zaliczeniem, 


„BAZAR GENEWSKI" 
WARSZAWA, CHŁODNA 51-R. 


Przypominam. sobłe dokładnie, 
że słowa te wywarły na mnie głę- 
bokie wrażenie. 

— A gdzie jest to pismo?—za. 
pytałem wzburzony. 

— Rozumie się tu... w urzędzie 
kanclerskim,, A gdzieżby chciał 
pan, żeby było? 

Po zamordowaniu Dolifusa i ścią 
gnięciu wojska włoskiego na Bren 


zażywająć tabletek 


Rzeczy niezwyiie 


Ag. PAT donosi z Bukaresztu: 

Prezydium Rady Ministrów zako- 
maunikowało wszystkim ministerstwom, 
iż wszyscy urzędnicy państwowi win- 
ni przed świętami Wielkiej Nocy przy 
stąpić do komunii ów, 


Bardzo to pięknie, że rumuń. 
skie Prezydium Rady Ministrów 
tak dba o uczucia i poglądy reli- 
gijne urzędników Rumunii. Ale jak 
mogło nie przyjść do głowy pp. 
ministrom tego dziwnego kraju, 
że — zgodnie z kanonami wszy. 
stkich Kościołów chrześcijańskich 
— przymusowe (w drodze okól. 
ników) przystępowanie do sakra- 
mentów jest bezspornym.. śŚwię» 


ner pierwszą moją i moich przy- fokradztwem? 


kie. 
w. Alter: W Hiszpanii, 
Na Widnokręgu: 
Kwestia litewska 1. Żydzi. 
„Młody dobósz bije w stary bẹ- 
ben“. 
uchwałach swojego 


M. Orzech: 

Ludwik Honigwill; 
1 prawie, 

I. Głogowski: Antysemityzm pod 
płaszczem dzielczości. 

B. Kuct: Koniec „Prosperity?", 

Józef Litauer: O demokracji. 


O prawniku 


Do nabycie we wszystkich kio- 
Leszno 3-5. 


i| kié cechy świni, 


Jeśli co do Odysseusza można 
się spierać, czy była to postać 
historyczna, czy jedynie płód fan- 
tazji Homera, to co do syren, któż 
re kusiły wiernego mężą Penelop- 
ci nie masz żadnych wątpliwości, 
że takich istot nie było, nie ma 
i nie będzie, 

Przyroda nie stwarzała dziwo. 
lągów. jeśli człowiek — to czło» 
wiek, jeśli ryba — to ryba, ale 
żeby istniał stwór, będący do paw 
sa człowiekiem, a od pasa rybą, 
jest fizyczną niemożliwością. To, 
że Warszawa ma syrenę w swym 
herbie potwierdza tylko fanta» 
styczność tej istoty, bo Warsza» 
wa to w ogóle fantastyczne miau 


| 


BE GILZY Z BIBUŁKI GASNĄCEJ 

(a isa n A ZAK 
EA EAS T OT 
sto, a rzeczy, które w. mieście tym 
się dzieją, przechodzą często naj 
śmielszą wyobraźnię. 

Równie fantastycznym stworze 
niem jest centaur, t. je pół czło. 
wieka i pół konia, 

Także fizyczna niemożliwość! 
Koń = jak wiadomo — jest szla- 
ċhetnym stworzeniem.. Więc niby 
jak ta wyobrazić sobie? Stwo- 
rzente, które do połowy jest szla. 
chetne, a dalej co? 

l znowu powtarzam: przyroda 
nie stwarzała połowicznych istot, 
Jak człowiek — to człowiek, jak 
ryba — to ryba, jak koń — to 
koń, a jak świnia — to świnia. 

Owszem, zdarza się, że stwó. 
rzenie ma wszelkie zewnętrzne po 
zory człowieka, a wewnątrz wszel 
ale myśmy mów 
wili dotychczas tylko o zewnętrze 
nych kształtach, 


Powyższe rozważania przyród. 
niczo « mitologiczne są tylko po- 
wtórzeniem tego, co mówiłem nie 
dawno panu Leszkowi w związ. 
ku z zaufaniem, jakim obdarza 
pana Michałka, 

Pan Leszek prowadzi duże 
przedsiębiorstwo i udziela kredy- 
tu panu Michałkowi, 

Przed czterema laty ostrzega. 
tem go: 

— Panie Leszkit — mówiłem 
do niego — bądź ostrożny w sto- 
sunkach z Michałkiem, To nie 
jest osoba zasługująca na pań. 
skie zaufanie, On żadnych żobo- 
włązań nie dotrzymuje . 

Pan Leszek uśmiechnął się po- 
błażliwie I odrzekł: 

— Nie ma obaw. Mnie dotrzy- 
ma. Nie dalej jak wczoraj wyktt» 
pil u mnie weksel na 50 żł. 

Po roku znowu uprzedzałem. 

— Panie Leszku — mówiłem 


1— ten pański Michałek dopuścił 


do protestu weksel na 5000 zł. 

— A mnie płaci. Dopiero przed 
tygodniem wykupił u mnie swój 
akcept na 300 zł. 

Znowu minął jakiś czas. O Mt. 
chałka mówią wszędzie, że nie 
tylko zarywa ludzi, ale że to po 
prostu niebezpieczne indywidit= 
um, Uważałem ża stosowne 0» 
strzec pana Leszka, dla którego 
mam sentyment, 

— Szkodzi nic — odrzekł pon 
Leszek — mnie nie zarwie, 

— Skąd ta pewność? — żapy» 
tałem wzburzony jego lekkomyśl= 
nością. 

— Stąd, że mam jego pisemne 
zobowłązanie. 

— Panie Lesżku, na miły Bóg, 
przecież on żadnego zobowiązca 
nia nie dotrzymuje, dlaczego pan 
sądzi, że dla zobowiązania wzglę 
dem pana uczyni wyjątek. 

Pan Leszek nie dał się jednak 
przekonać. A wówczas wygarną- 
łem mu cały powyższy przyrod 
niczosmitologiczny wykład o sy- 
renie, która kusi, i o centaurze, 
którego się dusi, i o tym, że przy» 
roda nie stwarza istot, złatanych 
2 dwuch różnych połówek |©0 
tym, że jak ryba — to ryba, ak 
koń — to koń, a jak świnia — to 
świnia. 

ULTIMUS 
Adwokat 


or. Mieczysław Zathey 


otworzył kancelarią 


Kraków, 
Grabowskiego 13 m. 11 


str. 4 


o doświadczeniach wojskowych 


hiszpanskiej wojny domowej 


Artykuł poniższy dotyczy tyl- 
ko w pewnej mierze przebiegu 
hiszpańskiej wojny domowej. 
Myślą przewodnią autora jest 
zaznajomienie czytelnika z bar- 
dzo poważnymi zagadnieniami 
czysto wojskowymi, które mają 
znaczenie ogromne 1 dla pol- 
skiej obrony narodowej. Autor 
nie wyciąga jeszcze wniosków 
ostatecznych z _dotychczaso- 
wych wyników kampanii hisz- 
pańskiej czy też kampanii chiń 
sko - japońskiej, Na takie wnio 
ski byłoby zbyt wcześnie. Nie 
mniej można już rzucić dużo 
światła na niektóre problemy. 

Do spraw tych będziemy 
wracali niejednokrotnie. Nale- 
ży. by polskie ruchy demokra- 
tyczne, które z taką siłą pod- 
kreślają zadanie, by Polska o- 
siągnęta niezbędny dla niej sto- 
pień obronności, zbliżyły sle- 
bie, swoją umysłowość, swoje 
nastawieńie psychiczne nie tyl- 
ko do zasady obronności, ale i 
do zagadnień praktycznych o- 
bronności. RED. 


Wielkie napięcie, z jakim śledzi. 
my wypadki w Hiszpanii, pocho. 
dzi nie tylko z troski o los boha. 
terskich obrońców tego kraju. 

Patrząc na Hiszpanię, widzimy 
niejako obraz przyszłej wojny, w 
czasie której nasz własny kraj bę- 
dzie może musiał odpierać najazd, 
Z przebiegu tamtych walk wnios. 
kujemy o naszych możliwościach 
io wysiłkach, które nas czękają. 

Wojska Hiszpanii ludowej, po- 


siadające zaledwie miezbędne mi. | b 


mimum uzbrojenia, stawiają opór 
potężnej artylerii, lotnictwu i bro- 
ni pancernej nieprzyjaciela, 

Dotychczasowe wyniki walk w 
Hiszpanii obaliły teorię „wojny 
błyskawicznej* — wojny, w któż 
rej PRZEWAGA UZBROJENIA 
miała dać napastnikowi NATYCH 
MIASTOWE ZWYCIĘSTWO. Na. 
padnięty, nawet będąc gorzej t- 
zbrojonym, może się bronić. Czy 
nioże jednak atakować? - Czy mo. 
Że odbierać napastnikowi tęreny 
poprzednio przez niego zdobyte? 
Odpowiedź na to pytanie jest bar- 
dzo ważna. Niemożność bowiem 
atakowania zmuszałaby napadnię- 
tego do przyjmowania kolejnych 
ciosów, połączonych z utratą co- 
raz dalszych terenów — aż zabra. 
knie ziemi pod nogami. 

Należy stwierdzić, że przebieg 
dotychczasowych operacyj w Hi- 
szpanii nie daję bezpośredniej od- 
powiedzi na to pytanie. Wpraw. 
dzie wojska republikańskie kilka. 
krotnie ztakowały z powodzeniem, 
lecz za każdym razem opór nie- 
przyjaciela był zbyt słaby. Czy w 
walkach pod Madrytetm, czy po 
bitwie pod Guadalajarą — powo. 
dzema wojsk rzadowych miały cha 
rakter bądź ściśle miejscowy, bądź 
też były pościgiem po nieudanym 
ataku nieprzyjacielskim. Natarcie 
w r. 1937 na froncie środkowym. 
na południe od Toledo, oddało 
wprawdzie w ręce wojsk rządo. 
wych bardzo znaczne obszary, ale 
zawdzięczać to należy bardzo słą. 
bemu obsadzeniu tych obszarów 
przez faszystów. Było to więc 
właściwie UDERZENIE W PRóżŻ. 
NIĘ. Jedyny prawdziwy sukces— 
ZDOBYCIE TERUELU — był osią 
gnięty bardzo długotrwałym wy- 
siłkiem, 00 sparaliżowało jego war 
tość strategiczną: nieprzyjaciel nie 
tylko zdążył stworzyć za Teruelem 
nową linię obronną, ale podciągnął 
posiłki, które odebrały większy ob 
szar, niż był poprzednio utraco- 
ny. 

Przyczyną tego stanu rzeczy 
jest wciąż jeszcze trwające pierw 
sze stadium mobilizacji, polegają- 
ce na formowaniu jednostek woj. 
sxowych i zaopatrywania ich w 
broń. O ilości jednostek decyduje 
ILOŚĆ BRONI — nic więc dziw. 
nevro, że każda jednostka posiada 
tylko tyle sprzętu, by mogła się 
bronić. 

Trwać to będzie jeszcze przez 
czas dość długi; dopiero po wy- 
zyskaniu całego zapasu ludzi i o. 
siągnięciu szczytu pod względem 
liczebności wojska, można oczęki. 
wać zgęszczenia się ilości broni w 
Jednostkach i zwiększenia możli. 
wości nacierania, 

Musimy sobie jednak zdać spra- 
wę, że faszyści otrzymując 
„broń z Włoch i z Niemiec, mają 
poacznie obfitsze źródło jej tzu. 
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pełnienia. Niema więc żadnych 
widoków, by nasycenie bronią po 
obu stronach mogło się zrównać. 


Jedynymi atutami dla 

mogą więc być: LICZBA I DUCH 
WOJSKA. Liczba — bo armie eks- 
pedycyjne, ze względu na sytuację 
wewnętrzną krajów, wysyłają- 
cych, będą zawsze tylko małe. 
Duch — bo żołnierz w obronie 
swego kraju zdobywa się zawsze 
na większy wysiłek, niż wówczas, 
gdy walczy w  niesłusznej obcej 
sprawie. 


Broń, którą żołnierz Rzeczypo- 
litej otrzyma od przemysłu swego 
kraju, będzie mu musiała wystar- 
czyć. I tutaj stajenry wobec zasa. 
dniczego pytania — w jakim sto- 
pniu przewaga uzbrojenia daje 


przewagę w walce. Pytanie to nie 
daje się rozstrzygnąć ogólnie: KA 
ŻDA NOWA BROŃ, WPROWA. 
DZONA DO UŻYTKU, ZMIENIA 


'| ODPOWIEDŻ. Pamiętamy, jakie 


zmiany występowały podczas woj 
ny światowej. Na początku kara. 
bin ręczny | maszynowy oraz arty 
leria polowa decydowały © powo- 
dzeniu, Są to bronie tanie, więc 
przewaga materiałową nie mogła 
wpłynąć na przebieg walk. W na- 
stępnym okresie — artyleria cięż- 
ka wielkich kalibrów — bardzo ko 


broń okrutna 1 skuteczna — często 
były chwalłone, jako bardzo „ta- 
m“ środek tępienła przeciwników. 
Zakończyły wojnę czołgi — znowt! 


broń dość „tania“, w każdym ra- 
złe w u z kosztem ognła 
artylerii ciężkiej. Równolegle przez 
cały czas rozwijało się lotnictwo 
coraz skuteczniejsze 1 coraz droż- 
sze. 


Widzimy więc, że nie zawsze 
kosztowny sprzęt stwarzał bezwa 
runkową przewagę. 


Od wojny światowej stan rzeczy 
ulega wciąż zmianom. Wystąpił 
najpierw okres rozwoju broni za- 
czepnych. Wszystkie wojska (a 
właściwie sztaby) czuły się przy- 
gnębłone potęgą obronną karabi- 
nu maszynowego i okopu, Tęskni. 
ty więc do takiego środka walki, 
któryby uniemożliwił tworzenie 
frontów ciągłych i pozwolił na 
„wojnę manewrowa“. 


| Przywiązywano wielkie nadzieje 
do lotnictwa I do broni pancernych. 
Bo słaba skuteczność artylerii wo- 
bec lasu drutów, labiryntów oko. 
pów i zaczałonych karabinów ma 
szynowych okazała się niewątpii. 
wym faktem. 

W miarę rozwoju lotnictwa i 
broni pancernych — one 
rosnąć pod względem ilości i ja- 
kości maszyn — stały się więc bro 
mami bardzo  kosztownymi, 
stępnymi głównie dia krajów bo. 
gatych, z silnie rozwiniętym prze- 
mysłem. Na manewrach widać by- 
ło „bitwy morskie na lądzie" — 
czołgów z czołgami. Zdawało się 
wielu że żadna inna broń nie mo 
że podjąć walki z opancerzonym 
przeciwnikiem. Był to okres wy- 
marzony dla wszystkich kandyda- 


Czy demokracja osłabia państwo? 


Wobec zbliżającej się groż- 
nej wichury dziejowej, klasa pra 
cująca Polski sprecyzowała ja- 
sno swe stanowisko wobec spra 
wy obronności kraju. Stwierdzi 
ła przede wszystkim, że sprawa 
obronności jest jej sprawą, że 
przyszłość ojczyzny leży jej naj 
ardziej na sercu. Stwierdziła 
następnie i wyraziła w specjal- 
nej uchwale, że „Polska osiąg- 
nie najwyższy poziom obronno- 
ści tylko wtedy, gdy masy pra- 
cujące zdobędą pełnię praw i 
współodpowiedzialności za losy 
państwa", 


To jasne i niewątpliwie słusz- 
ne stanowisko wywołało mnó- 
stwo komentarzy. Prasa obozu 
„Sanącyjneśo” próbowała nas 
zlekka klepać z zadowoleniem 
po ramieniu; że niby docenia- 
my problem obronności kraju, 
ale równocześnie podniosła z 
naciskiem, że recepta, którą za 
lecamy jest najzupełniej nieod- 
powiednia, gdyż demokracja 
parlamentarna może tylko osła- 
bić obronność kraju. 


Pomijamy sprawę protekcyj- 
nego tonu i udanego zdziwienia, 
że P. P. S, podnosi hasło obro 
ny kraju. Pod tym względem 
P.P. S. ma swoją historię, jakiej 
nikt inny w Polsce nie posiada 
í nie uda się nikomu co do tegn 
opinii publicznej w błąd wpro- 
wadzić, P. P. S, i niepodległość 
są to pojęcia nierozdzielnė 
Traktowanie nas zatem jako 
marnotrawnych synów i nawró 
conych grzeszników, którzy 
wreszcie zrozumieli wagę obro- 
ny kraju, jest wprawdzie śmiesz 
ne, ale mało dowcipne. Grunt 
że nikt na to nabrać się nie da 

Nas interesuje sam problem. 
Dziwimy się, że ktokolwiek 
może kwestionować związek 
między poziomem odpowiedzia! 
ności za losy państwa szerokich 
mas a obronnością kraju. Czyż- 
by naprawdę kto przypuszczał, 
że z punktu widzenia obrony 
państwa jest zupełnie obojętne, 
jaki jest stosunek obywatela 
do państwa? Czyżby wszystkie 
doświadczenia dziejowe straci- 
ły już całkowicie swoją wymo- 
wę? Czyż jest to rzeczywiście 
wszystko jedno komu powie- 
rzamy swą obronę, grupie bez- 
wolnych, z trudem prowadzo- 
nych, wdrożonych w ślepe po- 
słuszeństwo niewolników, czy 
też masom najściślej z państwem 
związanym, które sprawę obro- 
ny niepodległości odczuwają 
iako sprawę najbliższą, najbar- 
dziej im na sercu leżącą, spra- 
wę własną? 

Należy się obawiać, że mit to 
talizmu wywołał w umysłach 
wiele zamieszania, że wytwo- 
rzyła się jakaś nieuzasadniona 
wiara w wielką siłę, którą tota- 
lizm jest w stanie z narodu wy- 
dobyć. Nie należy bowiem za- 
pominać, że totalizm nie zdał 
jeszcze swego egzaminu, Lokal- 
ne sukcesy państw totalnych nie 
upoważniają jeszcze do wycią- 
gania wniosków, a te 


które świat pochopnie wyciąga, 
są stanowczo przedwczesne. Ge 
ńeralnej rozprawy między tota- 
lizmem a demokracja jeszcze 
nie było. Poza Hiszpanią nie by 
ło jeszcze poważnego zmierze- 
nia sił, Wszystkie sukcesy, któ- 
re dotąd w Europie odniósł fa- 
szyzm, nie są rezultatem jego 
przewagi. Ale gdy  prowo- 
kacja zmusi wreszcie narodv 
kulturalne do obrony ich 
wartości, wtedy okaże się istot- 
na siła, którą kultura reprezen- 
tuje, Przecież ani Hitler, ani 
Mussolini nie stoczyli jeszcze 
żadnej istotnej walki, nie dali 
jeszcze ani razu miary swej si- 
ły. Takie podboje jak Austria 
są to raczej sukcesy polityczne, 
niż wojenne, 


Czytajcie 


„Robotnika" 


A te walki, które zostały sto- 
czone dowodzą czegoś raczej 
zupełnie innego, niż siły totaliz 
mu. Jeśli w wyprawie Mussoli- 
nego przeciw Abisynii należy 
coś podziwiać, to nie łatwy suk- 
ces Włoch, ale tę olbrzymią si- 
łę oporu, którą naród abisyński 
okazał w walce z najazdem, to- 
czonej w tak nierównych wa- 
runkach, Orzech okazał się by- 
najmniej nie łatwy do zśryzie- 
nia, a zwycięstwo w swych skut 
kach wygląda coraz bardziej na 
pyrrusowe. W wojnie abisyń- 
skiej zwyciężyła olbrzymia nie- 
równomierność techniczna, a 
nie siła wewnetrzna państwa to 
talnego, Zaciekła obrona naro- 
du, broniącego swej niezależno- 
ści, wykazała raz jeszcze rzecz 
przez historię tyle razy udowod- 
nioną, że pragnienie wolności 
posiada olbrzymie wartości dy- 
namiczne. 

Tę samą naukę daje Hiszpa- 
nia. Od samego początku tej tra 
gedii zabłysło nadzwyczajnym 


DINOL-DONT 


RZECZYWIŚCIE 
NAJLEPSZA PASTA 


o ZĘBÓW 


iw tym roku 


w dniu pierwszym maja 


masy pracujące miast i wsi wystąpią tłumnie, by pod sztan- 
darami P, P, S, í bratnich Związków Zawodowych zamaniies- 
lować swoją cześć i przywiązanie do 


socializmu 


tej najszczytniejszej 


idei wolności i demokracji 

W dniu Święta Majowego, wspominając bohaterów wa!k 

t wszelką przemocą, niewolą i uciskiem i Slubując wierność 
podjętej przez nich Sprawie, oddamy nasz hołd Pamięci 

wodza i trybuna wolności i de- 


mokracjilgnacego Daszyńskiego. 


Symbolem naszej wdzięcznośc 
dzie | 


i dla jego trudów I zasiug bę- 


którą każdy uczestnik Obchodów Majowych powinien nabyć. 


Niechaj więc w 


dniu i-szym Maja karne szeregi maszerują- 


cych mas ku Przełomowi i Polsce Ludowej — na znak swej 
duchowej łączności z heroldem tej Polski 


przyozdobią swą pierś Znakiem z Jego podobizną. 
W dniu l-szym Maja wystąpimy wszyscy z symbolicznym 


Znakiem Daszyńskiego. 


s+ 
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Cena znaczka wykonanego w miedzi, średnica 20 mm, (roz- 
miar znaczka 1-szo majowego) — wynosi — 50 gr, za sztukę, 

Organizacjom partyjnym, zawodowym i kulturalno-oświato- 
wym, oddajemy w cenie 40 gr, za sztukę, 

Taki sam znaczek wykonany w srebrze na zakrętkę — i zł. 


50 gr. — oddajemy w cenie 1 zł, 


Zamówienia wraz z gotówką 


30 gr. za sztukę, ; 
należy nadsyłać na adres Se- 


kretariatu Generalnego C,KGW.: Warszawa, Warecka 7, lub za 


pośrednictwem PKO, Nr. 3,174, 


CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY P. P, S, 


m 


blaskiem bohaterstwo ludu hisz 
pańskiego. Tylko głębokie umi- 
łowanie wolności mogło wykrze 
sać tyle siły. Świat dziwi się nie 
temu, że wojska Franca idą na- 
przód, ale temu, że posiadając 
od pierwszej chwili tak olbrzy- 
mią przewagę, że mając wszyst 
kie atuty w swym ręku, armię, 
uzbrojenie i olbrzymią pomoc ob 
cą, czynią to tak powoli, W tej 
wojnie jedno jest pewne, po je- 
dnej stronie jest olbrzymia prze 
waga materialna, po drugiej jest 
zapał, który tworzy prawdziwe 
cuda. 


Wszystkie więc walki toczył 
faszyzm w warunkach dla sie- 
bie najpomyślniejszych. Tylko 
kolosalna przewaga techniczna 
ratuje faszyzm od klęski, Ale 
patrząc na sprawę z punktu wi- 
dzenia bezwzględnej wartości 
siły, trzeba stwierdzić że 
wszystkie stoczone walki, abi- 
syńska, hiszpańska czy chińska 
dowodzą, że szeregi przepojone 
umiłowaniem wolności stanowią 
siłę nieporównanie większą, I 
wbrew wszystkim pozorom woj 
ny te wykazują przewadę de- 
| mokracji nad totalizmem. I gdy- 
by doszło do starcia między pań 
stwem demokratycznym. a fa- 
szystowskim przy równych wa- 
runkach technicznych, wynik 
byłby niewątpliwy — na ko- 
rzyść demokracji. A takim właś 
nie będzie starcie przyszłości. 

Nie należy zatem sukcesów 
nowoczesnej techniki wojsko- 
wej uważać na sukcesy politycz 
ne systemu totalnego. Powta- 
rzamy raz jeszcze, Istotnej roz- 
prawy między demokracją a to 
talizmem jeszcze nie było, 

Od czasu wojen grecko - per- 
skich utrwaliła się zasada, że 
naród silnie pragnący wolności. 
jeżeli zespoli swe wysiłki, przed 
stawia siłę niezwalczoną. Nie 
ujarzmienie narodu stwarza nai 
większą siłę, ale wyzwolenie po 
tężnych czynników tkwiących 
w wolnym i samorządnym spo- 
łeczeństwie. Państwo nie może 
być dla społeczeństwa abstrak- 
cją, nie może być jakimś dale- 
kim i niedosiężnym szczytem. 
nie może być tym więcej źró- 
dłem ucisku, Musi ono stać sie 
dla każdego obywatela realną 
konkretną rzeczywistościa. 
zwiszaną z jeśo codziennymi 
wielkimi i drobnymi sprawami 
miej stać sie treścią jego życia 

W r. 1970, w okresie groźne! 
nawały, młoda demokracia Pol. 
ska, mimo. że demokracia nie 
zdołała jeszcze zakorzenić się i 
wgłębić w życie szerokich mas, 
potrafiła wydobyć ze społeczeń 
stwa wszystkie jego siły we- 
wnetrzne í przeciwstawić się 
wielkiej przewadze ilościowej i 
fizyczne Symbol powołania na 
czoło Państwa wodza chłopów 
i wodza robotników pozostaje 
niezstariym wskazaniem bisto- 
rii. Konieczność odwołania się 
do tych żywych sił narodu pol- 
skiego jest nieodparta, 


ADAM PRÓCHNIK. 
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fów na napastników, którzy obie- 
cywali sobie łatwe i szybkie zwy- 
cięstwo w „wojnie błyskawicz- 
nej“ 

Jednak od niedawna karta zno- 
wu się odwróciła. Broń przeciw- 
pancerna, przeciwczołgową i prze- 
ciwiotnicza, początkowo nie sku- 
teczna, udoskonala się bez przer- 
wy. Gdy doszła do niezbędnego 
minimum skuteczności — zaczęto 
nasycać ią wojska wszystkich 
krajów. Okazało się, że nasyce- 
nle zupełnie jest wystarczające, gdy 
Hczba armat  przeciwczoł 
dosięgnie w przybliżeniu liczby ar 
mat połowych danej jednostki. Ar- 
maty przeciwczołgowe mają mały 
kaliber — są więc kilkakrotnie tań 
sze od armat polowych lekkich — 
a już wielokrotnie tańsze od cięż- 
kich. Wzmocnione jeszcze przez 
karabiny maszynowe przeciwpan- 
cerne — pozwalała nie opancerzo 
nym wojskom stawłać czoło ata- 
kułącym czołgom. 


Gorzej przedstawia się sprawa x 
obroną przeciwlotniczą. Jak wy- 
kazał przebieg ostatnich wojen, 
obrona ta nie może zniszczyć ata- 
kującego lotnictwa — z 
nie dostateczne] celności ognia, 
Może jednak zmusić je do wzno- 
szenia się na wielkie wysokości, z 
których niemożliwe jest ostrzelł- 
wanie a bardzo utrudnione — cel- 
ne bombardowanie. W ten sposób 
lotnictwo nie może wywrzeć DE. 
CYDUJĄCEGO wpływu na bitwę. 
Dawniej, gdy lotnictwo było małe, 
należyte nasycenie wojsk bronią 
przeciwlotniczą byłoby kosztow- 
niejsze, niż stworzenie własnego 
lotnictwa dla obrony. Jednak w 
miarę, jak napastnik uzyskuje mo- - 
źżność atakowania coraz większą 
liczbą samolotów (i coraz częś- 
ciej) — broń przeciwlotnicza ma 
coraz częścieł okazję do pracy, f ` 
jej koszt, w porównaniu z kosz- 
tem lotnictwa, szybko maleje. 

Ta więc SIŁA OBRONNA woj- 
ska, nowocześnie wyposażonego, 
jest zupełnie wystarczającą, I mo- 
że bez obawy zmierzyć się £ 
nacierajacym przeciwnikiem, na- 
wet wyposażonym w wielekroć ko 
sztowniejsze wzbrołenia. 

Przechodząc do możliwości ata- 
ku, to do obecnej chwili niema do- 
świadczeń wojennych, któreby tę 
sprawę wyjaśmiały. Można się 0- 
pierać tylko na  wnioskowaniu, 
które bywa zawodne. Wydaje się 
jednak, że sia obronna okopu, dru 
tów 1 karabinów maszynowych 
jest poważnie zachwiana przez ro- 
zwój możdzierzy. Strzelają one 
z tkrycia, z głeboliego dołu lub 
leja, zupelnie niewidoczne z nad- 
mnych punktów obserwacyjnych. 
Wysyłaja pocisk w górę pod ka- 
tem np 60° lub 70%. Pocisk tem 
spada ra nieprzyjaciela z góry — 
więc żadna zasłona nie jest skute-. 
czna. Druga zaletą moździerza 
fest możność wysuniecła słę blisko 
w kierunku nieprzyjaciela a więc 
możność natychmiastowego ostrze 
lania każdego nieprzyfjacielskiego 
karabiny maszynowego. Dawniej 
natomiast ostrzelanie pokazujące- . 
go sie karabinu maszynowego wy , 
magalo telefonowania do baterii - 
artyleryskieł, dokładnego określe- 
nia celu i zażadania ognia — a cel 
tymczasem zniknął, Wyjątkowa 
taniość możdzierzy umożliwią za- 
opatrzenie wojska w tak znaczną 
ich liczbę, jaka tylko okaże się po- _ 
trzebna. Oczywiście moździerz nie 
nadaję sie przeciw mocnieniom 
stałym czy nółstałym — ale tam ł 
czołg nie wiele pomoże. Niezbę- 
dne staje sie wówczas dziąłanie ar 
tvlerii naicieższei Jednak mmoc- 
nienią stałe możliwe są tylko na 
niezhyt dhugich odcinkach frontu. 

Możemy więc żywić zaufanie, że 
CZŁOWIEK I TEGO DUCH będa 
odgrywały wielką rolę w walce i 
nie dadza sie pognębić przewadze 
sprzętu i maszyn. 

Zaufanie to nie powinno zamy= 
kać nam oczu na wielka wagę na- 
leżytewo wyekwipowania walczące 
æo, Wyekwipowamie to, choćby 
nawet słabsze od wyekwipowania 
napastnika, jest jednak niezbęd- 
nym warunkiem powodzenia w 


walce, 
H. 
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Czterdzieści lat pracy naukowej 


Stanisław Kalinowski 


Stanisiaw Kalinowski urodził się 
s tnis 1873 r. na Ukrainie, 
klasy V zaprawia się do pracy 
społecznej należąc do tajnego kółka 
samokształceniowego, później do 
„Koła Ludowego* w Kijowie, które- 
go zadaniem było zakładanie taj- 
nych szkół początkowych 1 czytelń 
dla Polaków na Ukrainie. Pracę tę 
prowadzi już w szerszym zakręsie 


rialnych już w roku 1896 uzyskaje 
dyplom i na jesieni tegoż roku zo- 
staje asystentem przy katedrze fi- 


na uniwersytecie kijowskim, |znowu do 
to pracę zmuszony jest prze- W roku 1905 


rwać na skutek przymusowego wy- 
jazdu w głąb Rosji ze względów po- 
litycznych, Po rocznym pobycie w 
głębi Bosji St, Kalinowski wraca 
znown do Kijowa i zostaje asysten- 
tem przy katedrze fizyki na Poli- 
technice Kijowskiej. Pracuje w Ki- 
jowie ale nsiłuje koniecznie prze- 
nieść się do Polski. W roku 1899 
przenosi się do Warszawy. . 

W r. 1902 wyjeżdża na studia do 
Monachium, gdzie w pracowni Prof. 
Roentgena pisze pracę Konkursową, 
nagrodzoną przez Wydział Filozo- 
ficzny Uniwersytetu Monachijskie- 


go. 
W r. 1904 powraca St. Kalinowski 


"jako członek „Koła | 


Wychowawców*, tajnej organizacji | W tymże czasie swój pod- 
nau x naj- |ręcznik flzyki, który stopniowo w 
energiczniejszych działaczy i ogromnej ilości ów 


czynny 
szkolnego. Jest autorem większości 
odezw strajkowych. 
Na jesieni r. 1905 zwołuje do Pra- 
cowni Fizycznej zebranie 
wicieli nauki polskiej by rzucić pro- 
jekt stworzenia przy Muzeum Prze- 
mysłu 1 Rolnictwa Wolnego Wy- 
Przyrodnicze- 
go. Wykłady na tym Wydziale roz- 
poczynają się już w styczniu r. 1905 
ina 


żek zasłużonej placówki nauki pol- 
skiej jaka nosiła znane powszechnie 
imię Towarzystwa Kursów Nanuko- 
wych, przekształconych w roku 1816 
w Wolną Wszechnicę Polską. 

W okresie Strajku Szkolnego Ka- 
lnowski inicjuje i organizuje Polski 


` {Związek Nauczycielski, redaguje i 


wydaje czasopismo pedagogiczne 
„Nowe Tory“ organ Związku Na- 
uczycielskiego, 

W czasie S-letniego przymusowe- 


{go pobytu w Kijowie po wybuchu 


wojny St. Kalinowski kontynuuje 
dalej pracę dla Polski 1 polskości: 
wykłada w szkołach polskich, za- 
kiada i redaguje „Przegląd Nauko- 
wy i Pedagogiczny”, jest jednym x 
inicjatorów, a następnie profesorów 
„Polskiego Collegium  Uniwersytec- 
kiego“ w Kijowie, członkiem „Pol- 
skiego Komitetu Wykonawczego na 
Rusi“, za czasów rządów Rady 
Ukralńskiej kierownikiem Departa- 
mentu Oświaty w  Ministerimn 
Spraw Polskich, 

W r. 1918 powraca wreszcie do 
kraja. Podejmuje pracę jako kierow 
nik Pracowni Fizycznej, uruchamia 
w r. 1919 w Świdrze Obserwatorium 
Magnetyczne włączając je do Mię- 
dzynarodowej Sieci Obserwatoriów, 
jest do tej chwili aż do dnia dzi- 
siejszego kierownikiem tego Obser- 
watorium. 

W tymże czasie (lata 1918—1919) 
St. Kalinowski jest jednym z orga- 
nizatorów Polskiego Towarzystwa 
Fizycznego, i Związku Zawodowego 
Nanczycielstwa Szkół Średnich. 
Przez lat 5 pełni funkcje rektora 
Wolnej Wszechnicy Polskiej, 

W czasie inwazji bolszewickiej 
jako radny miejski jest członkiem 
Rady Obrony Stolicy 1 kierownikiem 


się tom po tomie przez lat 6 stając 
się podręcznikiem dla szkół średnich 
i wyższych całej Polski. 

W latach 1922—1927 jest senato- 
rem politej I przewodni- 
czącym Komisji Oświatowej Senatu, 
w latach 1928—30 posłem na Sejm 
1 przewodniczącym Komisji Oświa- 
towej Sejmn. Nie przeszkadza mu to 
w tymże czasie prowadzić badań 
nad magnetyzmem ziemskim; w ro- 
ku 1936 wykańcza plerwszą mapę 
magnetyczną ziem polskich, © czym 
referuje na Zjeździe Międzynarodo- 
wym w .Stockholmie. 

O pracy specjalnie naukowej prof. 
t. Kalinowskiego pisze tuż obok p. 
W. Drège. 
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Dziś piszemy przede wszystkim 
o pracy ściśle naukowej prof, St. 
Kalinowskiego. Jego roli w walce 
o szkolnictwo polskie poświęci w 
naszym numerze wtorkowym ar- 
tykuł osobny tow. Wł. Weychert- 
Szymanowska. 


ró 


č 


WOFUNAŁL 


Do 
Biura Sprzedaży Rowerów 


Drong przydać 


zpraadarj 


"4 


Podpis - 
Adres: 
Zajęcie : 


wysyła odwroħng poezig 
Biuro Sprzedaży 


Parsłw. 


Warszawa 


órni Uzbrojenia 


Kr. -Przedmiaseie Nil 


dielo naukowe prof. Stanislawa Kalinowskiego 


Praca naukowa prof. St. Kali- 
nowskiego tym różni się od pracy 
innych uczonych, że podczas gdy 
tamci, przystępując do niej otrzy- 
mują ma ogół gotowy warsztat 
pracy i środki na jego urządzenie 
i rozwijanie, prof, Kalinowski mu- 
siał sam zabiegać o stworzenie te- 
go warsztatu. 

Jedynie pierwsza praca nauko- 
wa prof. Kalinowskiego wykona- 
na została w warunkach pewnego 
„komfortu“ naukowego w praco- 
wni Roentgena w Monachium, 
Praca ta z zakresn elektrooptyki 
na temat konkursowy (Preisanf- 
gabe) została nagrodzona przeł 


Wydziału Technicznego Rady. W | Wydział Filozoficzny Uniwcrsyte- 


roku 1921 obejmuje wykłady fizyki 
na Wydziale Chemii Politechniki 
Warszawskiej, gdzie stopniowo two- 
rzy własną Pracownię Fizyczną. 


tu Monachijskiego. W kraju jed- 
nak prof. Kalinowski nie rozwija 
dalej tego tematu tak wdzięcznego 


Malarstwo — dla malarstwa 


(Na marginesie wystaw zbiorowych w I.P.S-ie) 


W. TARANCZEWSKI 
Portret pani M. 


Odnoszę wrażenie, iż ogólna sy- 
tuacja, w jakiej znajduje się dzi- 
siaj nasze malarstwo, zaczyna się 
powoli wyjaśniać. Sytuacja ta do 
niedawna przypominała z niejed- 
nej sirony stan naszej kultury pla 
stycznej z przed 20 lat, kiedy ca- 
ły prawie polski świat kulturalny 
podzielił się na dwa obozy: za i 
przeciw formistom, Ale podów- 
czas ogólny , poziom plastycznej 
świadomości w społeczeństwie był 
znacznie niższy — a malarstwo 
formistów, jak na nasze stosunki, 
zbyt rewolucyjne i dlatego zape. 
wne nasze miode pokolenie malar 
skie ma dzisiaj znacznie więcej 
szans w dotarciu do przeciętnego 
nawet konsumenta sztuki, Teoria 
tych młodych jest całkiem prosta, 
Chodzi im tylko o malarstwo „dla 
malarstwa" — t: j: o sztukę reali. 
zowania swej wizji artystycznej 
przy pomocy środków jakimi ma- 


— 


larstwo rozporządza — zdala od|4 
ubocznych. ji 


wszelkich tendencyj 
Obraz stalugowy nie może być 
ani ilustracją, ani środkiem propa- 
gandowym — lecz tylko obrazem 
t j. grę barw i kształtów, zespo- 
lona w pewną organiczną całość, 
Rodobnie jak utwór muzyczny. _, 


W mb. stuleciu tylko nieliczni 
malarze polscy pojmowali malar- 


-| stwo jako sztukę „czystą* — dla. 


tego też, z braku głębszej tradycji 


| malarskiej we własnym środowi. 


sku — zrodziła się dążność do 
przejęcia wyżej rozwiniętych form 
sztuki obcej i nadania im własne 
go piętna, zgodnie z naszą psychi 
ką | naszym na świat poglądem. 
Młodsze pokolenie naszych arty- 
stów pragnie zrealizować swoje 
malarstwo na trwałych podsta- 
wach, a mianowicie na wielkiej 
tradycji malarstwa francuskiego, 
które od XVIII wieku począwszy 
przewodzi w tej dziedzinie wszy- 
stkim narodom Świata. Przyszły 
więc obce wpływy, przyszły — bo 
przyjść musiały, — nie po to jed- 
nak, by uczynić z malarstwa pol. 
skiego „kolonię sztuki francuskiej" 
lecz by nas wciągnąć w wir u. 
czciwej i sumiennej pracy malar- 
skiej, by dać naszej plastyce naj- 
wyższe miary porównawcze, by 
zeuropeizować nasz smak i pod- 
ciągnąć nas do wyżyn najstar- 
szej, bo latyńskiej kultury. I od 


nas samych tylko zależy, od zdol. | 


ności asymilacyjnej naszych arty- 
stów, od geniuszu polskiego, by 


go ugruńtowali również swą sztu 
kę J. Czapski, C. Rzepiński i W. 


wpływy te z czasem zniknęły, by| Taranczewski, a po części także 


dając nam solidną podstawę do 
własnych na tym polu osiągnięć, 
rozpiynęły się kiedyś w morzu od- 
rębnych cech naszej rasy i naszej 
rodzimej kultury. Od czegoś w 
końcu zacząć się musi a nawet ci 
artyści, których się niebacznie mia 
nuje „malarzami narodowymi“ w 
rodzaji „Bractwa św. Łitkasza — 
wywodzą się, niestety, -ze sztuki 
obcej, ale importowanej do ich 
pracowni w postaci... kiepskich re 
produkcji niemieckich, 

Jeśli tedy musimy skądś czer- 
pać wiedzę j obycie malarskie — 
to czerpmy to u źródła a nie w stu 
dni. Na wystawie paryskiej w ub. 
roku dział malarstwa polskiego po 
stawiła krytyka paryska na dri- 
gim miejscu po Francji — ale tam 
nie było brudnych, zasmarowa- 
nych płócien „łukaszowców* — a 
te nieliczne, które tam z kurtuazji 
zawieszono, nie zostały nawet 
przez krytykę wymienione. 

Na głębokiej i wielce wartaościo 
wej tradycji malarstwa francuskie 


i A. Kudła, których wystawy zbio. 
rowe otwarto niedawno w Inst. 
Prop. Sztuki, Czapski swymi no- 
wymi pracami sprawił nam rado- 
sną niespodziankę. Jego rozwój in 
dywidualny stoi w prostym sto- 
sunku do suiny wiożonej przezeń 
w swą sztukę inteligentnej pracy 
i zorganizowanego wysiłku. Ma- 
larz ów znajduje się obecnie w 
tym interesującym stadium—gdzie 
sumienne opanowanie środków ma 
larskich, znajdzie niebawem swój 
odpowiednik w dopracowaniu się 
swej własnej formy malarskiej, 
której ogólne zarysy widoczne są 
już w niektórych kompozycjach 
tego utalentowanego j w pięknym 
swym zawodzie niezwykle zami- 
łowanego artysty. 

W pracach Rzepińskiego, poku- 
tuje jeszcze czysty impresjonizm 
— ale wizja malarska tego arty- 
sty nie oddaje wiernie impresji 
(t. j. wrażenia), starając się ją 


z punktu widzenia naukowego. 
Nerw polityczny i społeczny kie- 
ruje go na imną drogę. Z jednej 
strony imicjuje i organizuje tak 
bardzo wtedy potrzebną w Kas 
gresówce Pracownię Fizyczną dla 
badań technicznych, z drugiej przy 
stępuje do głównego dzieła swego 
życia — zakrojonych na szeroką 
akalę badań magnetyzmu ziem 
skiego na ziemiach polskich. Z 
konieczności terenem tych badań 
staje się b. Kongresówka, przy na 
darzającej się jednak sposobności 
przeprowadza badania magnetycz- 
ne w Tatrach. Mając wielki plam 
przed sobą, kierowany ambicją 
narodową, by Polska szła w jed 
nym szeregu z innymi narodami 
w tej dziedzinie badań, które eta- 
ją się w tamtych czasach aktual: 
nymi na całym świecie, — prof. 
Kalinowski występuje ze śmiałym 
projektem stworzenia pierwszego 
Obserwatorium Magnetycznego na 
ziemiach polskich. Dzięki niezwy- 
kłemu zapałowi i energii dopro- 
wadza ten pomysł do urzeczywist: 
nienia i w roku 1914 staje w Świ- 
drze pod Warszawą gotowe do roz 
poczęcia pracy Obserwatorium. 
Wybuch wielkiej wajny, a następ: 
nie wojna z Rosją powodują, że 
normalna pracą Ohserwatorinm 
rozpoczyna się dopicro z pacząt- 
kiem roku 1921, przy czym za- 
miast poparcia ze stromy spole: 
czeństwa, jak to było przed woj 
ną, uzyskuje prof. Kalinowski dla 
Obserwatorium stały zasiłek Mi- 
nisterium W, R. i O. P. W r. 1923 
zostaje wznowiona praca tereno- 
wa, obejmująca teraz już całą Pol- 
skę, a w r. 1929 zostaje ukończone 
pierwsze zdjęcie magnetyczne 
ziem polskich i są opracowane 
pierwsze mapy magnetyczne Pol- 
ski, Jak się wyraża o tej pracy 
nestor magnetologów współczes 
nych, prof. Adolf Schmidt, Pol- 
ska do tego czasu świeciła białą 
plamą ma magnetycznej mapie 
Europy: prof. Kalinowski zaś tę 
wielką lukę wypełnił ku pożytko- 
wi nie tylko swojej Ojczyzny, ale 
i całokształtu nauki o magnetyz- 


przezwyciężyć į poddać własnej | mie ziemskim. Zdjęcie to wykazu: 
metodzie budowy obrazu, W. Ta-| ję wielką liczbę t. zw. anomalij 
ranczewski jest z pośród swych | magnetycznych w Polsce, a wobec 


kolegów najbardziej skrystalizo- 
waną indywidualnością. Utalento 
wany ten malarz wybiegł już da- 
leko poza impresjonizm a jego me 
toda budowania malowidła przy 
pomocy różnej wielkości plam 
barwnych na płótnie przypomina 
pewien okres w twórczości znako 
mitego malarza francuskiego, Ma 
tissa — gdzie przez zachowanie 
pewnych stosunków i proporcji to- 
nów i płaszczyzn barwnych na 0- 
brazie, ujawnja się zasadnicza 
myśl kompozycyjna malarza. 

W pracach A. Kudły znaleźć mo 
żna niejedno malowidło szczęśli- 
wie pomyślane 1 zrealizowane — 
ale jego uproszczenia kształtów są 
czasami zbyt powierzchowne i 0- 
gólnikowe — zaś powierzchnia 0- 
brazu zanadto przemęczona. Naj- 
lepsze są malowidła temperowe. 


K. Winkler, 


tego, że te anomalie uwarunkowa 
ne są strukturą geologiczną, daje 
nam podstawy do wykrycia mo: 
wych bogactw mineralnych. Jeże- 
li się zważy, że mapy zboczeń ma- 
guetycznych są potrzebne artyle- 
rzystom, lotnikom, górnikom, mier 
nikom i t. p., staje się zrozumiałe 
wielkie znaczenie nie tylko nau- 
kowe, ale i praktyczne, w szcze- 
gólności gospodarcze, pracy prof. 
Kalinowskiego. 

Po dokonaniu pierwszego zdję: 
cią Obserwatorium pracuje dalej, 
zagęszczając stopniowo sieć po- 
miarową. Ale oto jeszcze inna 
strona tej pracy: jej znaczenie na 
terenie międzynarodowym. Obser 
watorium Magnetyczne (obecnie 
Geozoficzne) w Świdrze stanowi 
jedno z ogniw sieci międzynaro- 
dowej, obejmującej 60 Obeerwa- 
toriów, = a w jakiej mierze praca 


prof. Kalinowskiego zwróciła na 
siebie odrazu uwagę fachowców 
świadczy fakt, iż gdy powstała 
Międzynarodowa Unia Geodezyj 
no + Geozoficzna, na pierwszym 
Kongresie tej Unii w Rzymie w 
x. 1922 prof, Kalinowski, który na 
Kongres się nie mógł udać się oeo- 
biście i tylko przesłał referat, so 
staje wybrany do Międzynarodo- 
wej Komisji Magnetycznej, pre 
cującej w okresie między kolejny: 
mi Kongresami. Od tego czasu 
prof. Kalinowski, referuje stale na 
Kongresach sprawę badań magne 
tyzmu ziemskiego w Polsce, bywa 
w miarę możności osobiście na 
tych kongresach i wybierany jest 
do Komisyj Międzynarodowych, 
powoływanych do opracowywania 
poszczególmych zagadnień z dzie- 
dziny magnetyzmu ziemskiego, 
W r. 1935 podczas Międzynarodo* 
wego Kongresu Meteorologiczne- 
go w Warszawie, zjechała do na- 
szej stolicy Międzymarodowa Ko- 
misja Magnetyzmu Ziemskiego i 
Elektryczności Atmoeferycznej, bę 
dąca częścią składową Międzyma: 
rodowej Organizacji Meteorologi 
eznej, Komisja, złożoną z najwy 
bilniejszych przedstawicieli _ tej 
dziedziny nauki, zwiedziła Obser* 
watorimm w Świdrze (poszczególni 
fachowcy przyjeżdżali już przed 
tem niejednokrotnie do Świdwa), 
a miarą tego, jakiego wrażenia 
doznali, jest poniższa uchwała, je 
dnomyślnie powzięta przez Komi: 
sję, a następnie przez cały Kon- 
gres. 
| „Komisja stwierdza z zadowoleniem 
doskonałe urządzenie Obserwatorium 
Magnetycznego, tak dobrze położone- 
go w Świdrze. Komisja wyraża śycze- 
nie. aby prof. Kalinowski znalanł 
środki potrzebne na zwiększenie wy- 
posażenia Obserwatorium, aby mogło 
ono wypełnić swą misję Obserwató- 
rium pierwszego rzędu we wschodniej 
części Europy Środkowej”. 
Najświeższym dowodem wyso 
kiego uznania, — jakim cieszy się 
praca prof, Kalinowskiego za gra- 
nicą, są depesze i listy gratulacyj- 
ne instytucyj naukowych i poszcze 
gólnych uczonych, jakie dotych" 
czas nadeszły na uroczystość Jur 
bileuszową w dn, 3.IV, z następu* 
jących krajów: Anglii, Czechosło* 
wacji, Damii, Estonii, Finlandii, 
Francji, Holandii, Niemiec, Ro- 
sji, Stanów Zjednoczonych, Am. 
Płn., Szwajcarii i Szwecji. 
Podkreślić należy z naciskiem, 
że od początku istnienia Obserwa* 
torium prof. Kalinowski pracę 
swoją daje zupełnie bezinteresow* 
nie. Jeżeli do powyższego dode- 
my, że prof. Kalinowski ogłoeił 
drukiem z zakresu magnetyzmu 
ziemskiego ok. 40 prac, jeżeli ze- 
stawimy wysoce pochlebne o tych 
publikacjach opinie zagranicz 
nych fachowców, uzasadni to do- 
bitmie pomnikowy charakter do- 
konanego przez prof. Kalinowsłcie 
go dzieła naukowego, będącego w 
oczach świata prawdziwą chlubą 
Polski, 
1 | </ 
W. DREGE, 


Młodzież hiszpańska 


na szańcach 


Dn. 25-g0 marca organizacja 
Zjednoczonej Młodzieży Socjalisty 
cznej w Katalonii podjęła inicja- 
tywę utworzenia dwóch dywizji 
ochotników młodocianych. Już po 
upływie 5 dni jedna dywizja od- 
dała się do dyspozycji Min, Obro 
ny, druga dywizja będzie gotowa 
w przewidzianym terminie, po dal 
szych pięciu dniach, t. j. już 2-go 
kwietnia. Jedna tylko prowincja 
ijaen zadeklarowała 20 tys. mtos 
dzieży. 


A trzeba wiedzieć, że młodzież 
republikańska już i dotąd wzoro- 
wo spełniała swe powinności 
względem obrony kraju, zarówno 
na froncie, jak na tyłach. Sama 
organizacja Zjedn. Młodz. Socja. 
listycznej ogromnie się rozwinęła 
w czasie wojny i liczy setki tysię- 
cy członków, a oprócz niej istnie- 
ja jeszcze inne organizacje mło- 
dzieży antyfaszystowskiej, współ. 
pracujące obecnie z tamtą. Mto- 


dzież republikańska tworzy przed. 


nią straż i duszę obrony; ona jest 
w pierwszych szeregach na fron- 
cie; ona prowadzi akcję dokształ.- 
cającą wśród żołnierzy | walcząc 
z faszyzmem tępi jednocześnie 
analfabetyzm; ona świeci przy- 
kładem ofiarności całej lud:tosci, 
Ma tedy już młodzież republi. 
kańska swoją piękną kartę w dzie 
„Jach obrony kraju, Nowa zaś ini. 
tywa wystawienia dwóch dywizji 


Życie intelektualne Warszawy 
przedwojennej tliło się w niezli. 
tczonych ogniskach, podtrzymywaa 
"nych wysitkiem jednostek. Ognisk 
łych — skupiający się przy nich 
"naukowcy i społecznicy — bronić 
musieli, nie tylko przed niszczą” 
„cym naciskiem obcych władz, ale 
1 przed zalewem płycizny myślo» 
wej, maskującej tanim frazesem 
"patriotycznym  ieniwą bierność 
„duchową ówczesnej t, zw. inteli- 
'gencji, która znajdowała całko. 
wiłe zadowolenie — we względ. 
nie łatwej wtedy do osiągnięcia— 
sytości. l 

Jednym z tych naukowców 
„społeczników, którzy w ciasnotę 
przedwojennego życia polskiego 
wnosili niezależną myśl i twórczy 
| wysiłek nad poszerzaniem jej ho. 
| ryzżontów był STANISŁAW 
| KALINOWSKI. 

Dzisiaj przedstawiciele  społe- 
„czeństwa złożą wyrazy uznania 
prof. Stanisławowi Kalinowskie. 
mü za jego 40.letnią działalność. 

Jako badacz naukowy — dał on 
zereg bardzo cennych prac z dzie 


i punktualne jej wykonanie wzbu- 
dziły entuzjazm ogólny. W dniach 
najcięższej próby, gdy ważą się 
losy Republiki — nie tylko samej 
Republiki hiszpańskiej— młodzież 
socjalistyczna, nie czekając na nl- 
kogo i na nic, rzuca hasło dobro- 
wolnego zaciągu, a dziesiątki ty- 
sięcy młodzieży śpieszą do szere- 
gów armii, by tworzyć w niej ży- 
wą zasłonę przez wrogiem. 

Ten szlachetny poryw młodzie- 
ży hiszpańskiej ma swą gięboką 
wymowę, 

jesteśmy dalecy od przypuszcze 
nla, że większość młodzieży dzia- 
ła z pobudek socjalistycznyca, a 
może są wśród niej nawet ideowi 
przeciwnicy Republiki, Ale nape- 
wno wszystka młodzież, stająca 
do apelu, widzi w Republice 0- 
brońcę niepodległości Hiszpanii, 
strażnika godności narodowej, Ta 
młodzież, tworząca ochotnicze dy 
wizje, składa przed całą Europą 
świadectwo, że Hiszpania broni 
się przed najazdem niemiecko- 
włoskim i że właśnie Republika 
hiszpańska broni interesów naro- 
dowych Hiszpanii, 

Słyszy się często zdanie, że mło 
dzież jest czułym instrumentem, 
wiernie wyrażającym ducha epo- 
ki, Prawica chętnie operuje tym 
zdaniem ł, wskazując na zastępy 
młodzieży nacjonalistycznej, dopa 
truje się w nich gwarancji zwy» 
gięstwa nacjonalizmu. Mniejsza, 
czy zdamie to jest słuszne, Ale 
zgódźmy się z nim na chwilę. W 
takim razie postawa młodzieży 
hiszpańskiaj powinna  nacjonali. 
stów wszystkich krajów :przezo- 
nać, że prawdziwy patriotyzm, 
prawdziwe umiłowanie kraju, jest 


w Republice hiszpańskiej, a nie | 
||po stronie przeciwnej. 


Czy jest do pomyślenis, by na 
apel gen. Franco stawiły się w 


Naa R 


„społecznik 


ośrodki naukowej pracy, jak: Pra. 
townia Fizyczna — przekształco” 
na w Instytut Fizyczny, Wydział 
Matematyczno.Przyrodniczy przył 
Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, 
a potem przy Wolnej Wszechni. 
cp, wydawnictwo naukowe „Weku 
tor“, wreszcie Obserwatorium 
Magnetyczne w Świdrze, które od 
chwili założenia, po dziś dzień, on 
sam prowadzi, 

Jaka pedagog — wyrył głęboki 
ślad na dziejach polskiego nau. 
czania przez zapoczątkowanie ł 
prowadzenie wydawnictwa „Nowe 
Tory", które było ośrodkiem nie» 
zależnej, psychologicznie pogię» 
bionej, a społecznie wyrażnej my. 
śl pedagogicznej. 

W dobie niepodległości prof. 
Kalinowski brał czynny udzłał w 
życiu politycznym. Był senato. 
rem w grupie parlamentarnej 
„Wyzwolenie", W momencie po- 
łączenia stronnictw chłopskich 
przystąpił do Stronnictwa Ludo- 
wego i trwa w nim, z nieżłomhow 
ścią postawy ideowej, która ce- 
chuje całe jego życie i wszystkie 


ciągu niewielu dnf dwie dywizje 
młodzieży, nie mówiąc o samo- 
rzutnej akcji z jej strony? Nie, to 
jest niemożliwe; to jest nawet nie 
do pornyślenia, 

A w takim razie, gdzie jest 
Hiszpania prawdziwie narodowa? 

Czy tam, gdzie dziesiątki tysię- 
cy młodzieży Idą dobrowolnie na 
śmierć w obronie ziemi ojczystej 
t jej honoru, czy też tam, gdzie 
najeźdźcy stali się panami domu 
i panowanie swe chcą na cały 
kraj rozszerzyć? 

Sama potrzeba ! możliwość ta- 
klego zapytania świadczą, w_ jak 
potwornych żyjemy czasach, Prze 
cież właśnie zdrajcy ojczyzny, któ 
rzy oddali ją na pastwę najeźdź. 
ców niemiecko - włoskich, są w 
oczach nacjonalistów Hiszpana. 
mi „narodowymi“. 

Całopalenie młodzieży hiszpań: 
skiej na ołtarzu wolności jest jas- 
ną, świetlaną smugą na ponurym 
tle rzeczywistości dzisiejszej, Jak- 
kolwiek zakończy się wojna hisz- 
pańska, republiganie hiszpańscy, 
z młodzieżą na czele, będą mogli 
z czystym sumieniem stanąć przed 
sądem  historil, Zwycięscy, czy 
zwyciężeni, nie znajdą się nigdy 
w roli oskarżonych, lecz zawsze— 
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Pułkownik House a ideologia „żydowska” 


ką. | nie mogło zresztą być ina. ;wy wyraz wdzięczności poczyty- 


Dość niepostrzeżenie została 
przyjęba wiadomość 0 Śmierci 
puikownika House'a, który przy 
likwidacji wojny światowej ode- 
grał historyczną rolę. W spra- 
wozdaniach agencyjnych była mo 
wa o nim tylko, jako o przyjacię- 
lu Wilsona, a pominięto zupełnie 
te, co uczynił on dla Polski. Hou. 
ge — to jedyny cudzoziemiec, 
któremi postawiono pomnik w 
Warszawie, — wprawdzie 2 pry» 
watnych funduszów i z prywatnej 
inicjatywy, ale ta inicjatywa była 
powitana ogólnym aplauzem. 


Jakże trudna była międzynaro- 
dowa sytuacja Polski w chwili, 
gdy wojna światowa dobiegała 
końca. Nasza siła zbrojna znaj- 
dowała się po obydwóch stronach 
frontu i wzajemnie się neutralizo. 
wała, a najdzielniejsi i najbar. 
dziej uparci niepodległościowcy 
z pośród stojących pod bronią 
Polaków byli skazani na bezczyn- 
ność w obozach koncentracyj- 
nych. Czesi znajdowali się wów- 
czas w o wiele lepszym od na. 
szego położeniu, — mie tylko dla. 
tego, że ich kraj nie był wcale 
dotknięty przez wojnę, ale i dla. 
tego, że od chwili wyjazdu Ma. 
saryka do Ameryki naród czeski 
został uznany za przysięgłego 
przyjaciela „Ententy“, a orienta- 
cia polltyczna czeska uchodziła 


czej. Czesi | Słowacy żyli pod 
jednym tylko zaborem, a przed 
nami stawał trudny problemat, 
którego z zaborców uważać nale- 
ży za najgrożniejszego dla na- 
szych niepodległoścłowych dążeń, 
a choćby tylko dla naszego bytu. 

Tam, gdzie rozstrzygały się lo- 
sy narodów, nie było ze strony 
Polski nikogo, ktoby się odzna. 
czał tak niezaprzeczonym, jak 
Masaryk, autorytetem. Każdego, 
przemawiającego w imieniu Pol- 
ski, można było spytać, kto za 
nim właściwie stoi. W sprawach 
polskich ma Zachodzie tak się 
mało na ogół orlentowano. 

Tym cenniejsza była pomoc ze 
strony każdego naprawdę autory- 
tatywnego cudzoziemca. | takim 
właśnie mężem opatrznościowym 
okazał się pułk. House, przyjaciel 
i mąż zaufania prezydenta Wil. 
BONA. 

Jeżeli House swymi Informacja- 
mi mógł zaważyć na losach Pol- 
ski, której, jak się zdaje, nigdy 
nie znał, — a że zaważył, nikt o 
tym nie wątpi, — to głównie dla- 
tego, że w głowach, jeżeli nie 
wszystkich, to przynajmniej nie. 
których wielkich mężów stanu 
Europy świtała myśl o nowej 


erze braterstwa ludów, jaka ma 
nastać i narodzić się na zglłsz- 


wać można pośmieriny artykuł w 
„Warsz, Dzienniku Narodowym“, 
gdzie zastanawiano się nad tym, 
czy House nie jest czasem żydow- 
skiego pochodzenia i przyjęto tę 
hipotezę, przektęcając przy tym 
odpowiednio jego nazwisko. Or- 
gan ów, tknięty nieuleczalną, ma- 
niacką judofobią, na zakończenie 
swych wywodów czyni uwagę, że 
w świetle rzekomo żydowskiego 
pochodzenia House'a staje się zro 
zumiałą ówczesna polityka Bia- 
łego Domu. 

Zrozumieć możnaby niechęć pra 
sy endeckiej do Ideałów spra- 
wiedliwości I pacyfizmu, których 
wyrazem byłs między innymi Li- 
ga Narodów, gdyby tu nie wcho- 
dziła w grę rzecz tak bezcenna, 
jak sprawa niepodległości Pol- 
ski, będąca chyba poza dyskusją. 
Chyba, że doczekaliśmy renesan- 
su znanych ` poglądów  publicys- 
tycznych z lat 1912 — 1914, w 
myśl których idea niepodległościo . 
wa była „żydowskim wynalaz- 
kiem", obcym roziewnym teoriom 
zjednoczonej Słowiań A 

JAN KRZESŁAWSKI. 
COERENTE Eo TAROTA R PARZE 


Rabwrzenia 


oskarżyciel, (imb) za jednolitą i faktycznie była taa 


BENEDYKT HERTZ. 


NIEINTERWENCJA 


Do starego Jakóba przyszedł Kuba młody. 
— Wytłumaczcie mi, ojcze — powiada — rzecz dziwną. 
Poleciały Hiszpanów bić różne narody, 
a przyjaciele patrzą i palcem nie kiwna... 
Mówią: nieinterwencja.. Lecz sens tego słowa 
gra ze mną w ciuciubabkę; tu jest, tu się chowa, 
Wysłuchał stary Jakób swego imientika; 
wyjrzał oknem, drzwi przymyka 
i mówi: 

— Siadaj. Zaraz rzecz wyjaśnię. 
A gdy się usadowił już Kuba na jawie, 
zaczął mówić szeptem prawie: 
— Zapamiętaj, dwojakie są na świecie waśnie. 
Zależy to od tego, kto i kogo bije, 
Ot, wystaw sobie — chata. W chacie parobkowi 
tłumaczy coś gospodarz... w robocie są kije. 
Bity wrzeszczy... Bronić go?... Nie! Bo to stanowi 
mieszanie się w wewnętrzne sprawy cudzej chaty. 
Inna rzecz, jeśli panu sluga sprawia baty. 
Skoro wówczas sąsiedzi pójdą bić parobka — 
to jest nielnterwencja. Rzecz w porządku. Kropka. 


Podkowa Leśna, d. 1.1V,1938 r. 
EEE TTTZEF RZ TS PZTRORT TRZ ELOI Z: TN PCJ E 


BEZPŁATNE KSIĄZKI 


dla naszych prenumeratorów! 


Wszyscy nasi prenumeratorzy, którzy 


. + E t się Nr. 6 (8 
do dnia 10 kwietnia 1938 r. | JUZ Se Ne uG "Leona 


przekażą lub wpłacą bezpośred-nio w administracji należność za 


prenumeratę 2 góry, otrzymają bez p Ratnie 


1) przy opłacie za II kwartał w kwocie zł, 7.50 książkę wartości 


1. 
2) za II I II] kwartał w kwocie zł, 15 książkę wartości zł. 2. 
3) za II, III | IV kwartał zł. 22.50 książki wartości zł, 3, 


Książki otrzymają również NOWI PAENUMERATORZY, 


ŻOŁĄDKOWE 
KON 


czach straszliwej wojny. Wojen 
nie miało być więcej. Zamiast 
Bismarckowskiej zasady „siła 
przed prawem“, miała teraz trium 


fować nowa zasada: „prawo 
przed siłą". 
Jakże gorzko rzeczywistość 


dzisiejsza naśmiała się nad tymi 
nadziejami! Dzisłaj, gdy trium- 
fuje w tylu już krajach faszystow 
ska koncepcja, zagłuszając głos 
sumienia swym brutalnym Cy- 
nizmem, pięknymi wydawać się 
mogą te czasy, gdy w gabinecie 
prezydenta Stanów  Zjednoczo 
nych zastanawiano się nad tym, 


erzan regularne 


jakie wyjście będzie shuszniej sze ZIOŁA Z GÓR MARCU 
j sprawiedliwsze. Ora LAUERĄ 

Nie tylko pa gów ERRA się prip ob en 

sił, nie tylko nasze ” barowe 

Set boj j "lech 1 wzniostej I begbolesnie, przeciw» 
wości bojowej, lea Pereca a BAS, 
zasadzie sprawiedliwości i samo- na ry begehrten ra 
stanowienia o sobie ludów za- p ot a 
wdzięczamy ane jj iien jrntoha stadionet ren 
stwowy w rozległych granicach. 
O tym powinniśmy pamiętać; że asrah | pokera, Karlot 


zaś jest w tym dużo zasługi szla- 
chetnego Idealisty, pułk. House'8, 
winniśmy wdzięczność jego pā- 
mięci. 

Wątpić należy, czy za właści. 


Nowe zeszyty 


demokratycznych czogopięm Mferackich 


tem! N inesle — Uwagi-— 
„iibo- Albo” ee! ee aA T 


— Sioda | Shaw I t p. 
Redakcja: Kraków, Piac Zgody 


— - LJ ; 
Kruczkowskiego — Jad „Czasów ji ie ii Albo” wszędzie 


pogardy" (0 procesach moskiew- 3 


skich); Kazimierza Namysłowskie. „SYygnały” 


go — Drogi Inteligencji Pracują. 
cej; Mariana Czuchnowskiego A, Ho ag sA p: Arppe wt 
ń literat chłopskiej; prot |lów" 1 zawiera następującą: 
Gata rer — [Istota $ocjali- Stefan Rudnlański — Niebezpiecz- 
ny obrońca, Zygmunt Jarosz — 


zmu; Marii Bruzdy — Wielkie zhi- 
3 Uwagi nad pewną encyklopedią. 


fyimte, kamorośdach I otyłości 
-ZIOŁA 7 GÓR HARCU 


DRAaLAUERA 


dzenie; Józefa Litauera — Prawo 


silniejszego; Maksymiliana Boru. 


dziny firskl; z jego inicjatywy i 


starań wyrastały kolejno takie p IR. KOSM. lków. Administracja. 
Antonio Ruiz Vilaplana RAY giozne listy „ateuszy, liberałów i masonów”, którzy 
RTP A NA, 


STWIERDZAM, ŻE... 


Hiszpania gen. Franco 
w oczach urzędnika sądu 


Kler brał udział we wszystkich manifestacjach woj- 
qkowych, ba! był ich duszą. Błogosławił oręż i zdo- 
bycze wojenne, Organizował Te Deum i modły pu- 

„bliczne, nie na intencję pokoju, jeno zwycięstwa 
„franco i zniweczenia wszystkich wrogów. Kler, któ- 
|ry mógł być jedynym i prawdziwym pośrednikiem 
między ludem a wojskiem — czynił wszystko, by ar- 
mię zagrzewać do dalszej wojny. Kierując się odzie- 
/dziczonym, krwawym instynktem zemsty, stanął zde- 
(sydowanie po stronie armii. Organizował swe siły, 
fak gdyby trybunał ponurej inkwizycji, a nie Kościół 
(Chrystusa. lnkwizycją tą kierował czarny papież, 
„kardynał Segura i kler asystował przy egzekucjach, 
pocieszając ofiary swego własnego prześladowania. 
Kler, ukryty za plecami kierownictwa armii, opie- 
rając się na swej wielkiej bazie socjalnej — wstecz- 
nej kobiecie — ponosi odpowiedzialność ra te tra- 


Kucza Rua moz 


podejmowane poczynania. 


padli, jako bohaterskie ofiary swej wielkiej idei. 

To kler organizował w Kadyksie i Bilbao karyka- 
turalne auto-dafe, podburzając rozwydrzony tłum do 
obłąkanego niszczenia tworów myśli i kultury ludz- 
kiej. To kler organizował oraz inspirował te obłud- 
ne wyprawy krzyżowe „w imię moralności i skrom- 
ności strojów” — wyprawy krżyżowe, podczas któ- 
rych prasa nawoływała do obrażania i napadania na 
kobiety, niedostatecznie skromnie odziane — wypra- 
wy krzyżowe, podczas których rzucano ordynarme 
przekleństwa na „kobiety bez pończoch” — jak to 
zresztą jasno zaleca rozkaz rządu Burgos, opubliko- 
wany dnia 19 lipca ubiegłego roku, który można od- 
naleźć w całej prasie lokalnej pod tą datą. 

l w końcu: to kler, w oszalałym pędzie do nawra- 
cania, zorganizował w więzieniach tej strefy msze 
wspólne i wspólne komunie dla tysięcy więźniów, 
którzy znaleźli się tam przecież, zawdzięczając tyl- 
ko jego fanatyzmowi, oraz nieokiełznanej pasji. 

Byłem — wbrew woli — uczestnikiem takiego ob- 
chodu w Burgos—i nigdy tego nie zapomnę, W obec: 
ności biskupa, wyższego kleru, oraz władz — dwa 


tysiące sześćset więźniów, w uszeregowaniu woj- 


skowym, musiało słuchać mszy — Í otrzymali wszys- 


zgłoszeni w tym terminie i stosujący się do powyższych warun. 


chowicza — W cieniu gotyckich 
wież. Felietony‘ Wywlad z Metl. 


cy — wszyscy — Ś-tą Komunię! Poza tym zmuczo- 
no więźniów do wyuczenia się kilku motetów, któ- 
re śpiewali drżącym i stłumionym głosem... 


Oto tego śpiewu żałobnego nie zdołam nigdy za- 
pomn'eć.. Dwa tysiące ludzi, z ogolonymi głowami, 
ubogo ubrany, — ludzie, z których większość zdawa- 
ia sosie sprawę ze swej bliskiej śmierci tragicznej, 
otrzymali wszyscy razem komunię! I władze były 
dumne z tago powodu! 


Eleganckie damulki, przedstawiciele władz, ci 
wszyscy, którzy przybyli na tę uroczystość — fana- 
tycznie chwalili manifestację, która zdoła rzekomo 
oczyścić z grzechów i wrócić pełnię religijności. 

Będąc ohecnym na tej przymusowej komunii 
w gmachu, w którym panował terror, myślałem — 
ze wstrętem i w oburzeniu, że te formy religijne, 
narzucone przemocą tym, którzy zostali zwyciężeni, 
| którzy cierpieli w więzieniu dla swych idei — to 


bluźnierstwo najstraszliwsze, to najbardziej diabel. | naj 


ska obraza. jaką mogli popełnić pseudokatolicy 
w stosunku do Tego, który niósł swą Mękę i Krzyż, 
jak święte odkupienie przeciw przemocy i przeciw 
przestępstwiu 


(D. u a.); 


Jan Kott — Czasy braterstwa. A- 
dolf Sowiński — Zapasy o Hisz. 
panię. Georges Duveau — Fran- 
cja na przełomie. Jerzy Wyszo- 
mirski — Przed trybunałem ogó- 
łu. Karol Kuryluk — Rodowód 
naszych dg; Paweł Hulka - Las 
kowski — Wśród nowyca książek. 
Emil Zegadłowicz — Stary, po- 
czctwy Chodźko. Michał Chmie- 
lówiec — Rewizja „Wyzwolenia“. 
Maria Koszyc - Szolajska — „Pią. 
ta etap" Piaseckiego. Tadeusz Ba. 
naś — O Reymoncie. Jerzy Kamil 
Welntraub — Rozmowa. Edward 
Szymański — Fraszki. Franciszek 
Pareckl — Sztab generalny (rys). 
Krontka ukrałńska. 

Cena egzemplarza 40 gr. Prent- 
merata kwartalna 2 zł., półroczna 
4 zł., roczna 7 zł, Konto w PKO. 
Nr. 503.400. Pocztowy przekaz 
rozrachunkowy Nr. 1. Adres re- 
dakcji | administracji: Lwów, Hau. 
ke Bosaka 12. 


KOSY DO KOSZENIA 


nowoczesnego hartu do 
twardszych traw po cenie fa» 

ej zł. 5 za szt. żądanej długo- 
ści, od 2-ch szt, na wioskę dodaje- 
my do każdej kosy osełkę specjalną 
bezpłatnie, przesyłkę pocztową opła- 
camy Bami 
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Widmo Trockiego 


nie daje Stalinowi ani sekundy spokoju 


Kongres Kuomintangu w Szaunkingu 


Bombardownaie wyspy Hainan 


Sytuacja wewnętzna w Sowie- 
tach uległa ponownemu zaostrze- 
miu. W całym szeregu prowin- 
cjonalnych miast sowieckich wy» 
kryto w ostatnich czasach tajne 
ugrupowania opozycyjne. W au- 
tonomicznej republice tatarskiej 
wykryto trzy grupy antystalinow- 
skie, Na czele jednej grupy Stał 
dyrektor sowieckiego trustu zbo- 
żowego w Kazaniu, Zotow, który 
jest spokrewniony z mianowanym 
przed dwoma miesiącami posłem 
sowieckim w Rydze. Do tej Sa- 
mej organizacji należeli sekretarz 
centralnego komitetu tatarskiej 
organizacji komunistycznej Lepa 
i członek tego komitetu Baskin, 


Druga „kontrrewolucyjna gru- 
pa“ została wykryta w organtza- 


cjach gospodarczych w Kazaniu. 
Przewódca tej grupy, Smirnow 
jest aresztowany, Największa li- 
czebnie grupa opozycjonistów ist 
niała wśród robotników państwo- 
wej fabryki instrumentów muzycz 
nych w Kazaniu. Organy NKWD 
(GPU) dokonały masowych are- 
sztowań wśród robotników tej 


fabryki, oskarżonych o akcję troc- | 


ty około 20 pracowników sowiec- 
kiego trustu eksploatacji złóż 
złota. Powodem tych aresztowań 
było ustalenie faktu, że trust ten 
nie wykonał planu produkcji zło- 
ta w roku 1937 oraz zmniejszył 
produkcję złota w styczniu i tu- 
tym roku bieżącego. Zmniejsze- 
nie produkcji złota tłumaczone 
jest w sowieckich kołach urzędo- 


kistowską. Na Uralu sowieckie | wych „akcją sabotażową* opozy- 
organy bezpieczeństwa aresztowa ! cjonistów trockistowskich. 


Nowa baza operacyina wojsk Marsz. Czang-Kai-Szeka 


Marszałek Czang-Kai-Szek, jak 
twierdzą miarodajne źródła w To 
kio, zamierza stworzyć nową Da- 
zę operacyjną w Yunnanfu, We- 
dług tych informacyj, Czang-Kai 
Szek dąży do zapewnienia całko- 
witej swobody komunikacji mię- 
dzy francuskimi Indochinami i 
Burbą a nową bazą w Yunnantu. 
Ponieważ linia kolejowa Kanton- 


Prezydent Roosevelt wystąpił niezwykle ostro przeciwko 


feudalizmowi Kapitału 


Wielki kapitał opóźnia odbudowę gospodarczą kraju 


Prezydent Roosevelt wygłosił w |i odpowiedzialny jest za opóźnia. | WYCH SA STANOWCZO ZBYT 
Gainsvilie w jednym ze stanów po |nie poprawy ekonomicznej. 


łudniowych obszerne przemówie- 
nie, w którym niezwykle ostro wy 
stąpił przeciwko 
FEUDALIZMOWI WIELKIEGO 
KAPITAŁU, 


Ostrość tego wystąpienia zasko 
czyła opinię amerykańską, która 
od czasu styczniowych ataków 
Rządu na wielki kapitał, nie sły. 
szałą wywodów tego rodzaju, Roo 
sevelt podkreślił, z naciskiem, że 
WIELKI KAPITAŁ OPÓŹNIA OD. 

BUDOWĘ GOSPODARCZĄ 
KRAJU 


Wielkie p 


rzesilenie 


w małym księstwie Lichtenstein 


Panujący w księstwie Lichten. | Pałac ten należy do najpiękniej. 


sieln, książę Franciszek |, ustą. 
pił | przekazał władzę swemu 
wnukowi z linii bocznej Francisz- 
kowi Józefowi. 

Franciszek Józef Liech- 
ienstein, który objął regencję na 
mocy dekretu panującego księcia 
jest drugim 1 kolei w linii następ- 
stwa tronu. Ojciec jego książę 
Aloizy Liechtenstein jest żonaty z 
arcyksiężniczką austriacką Elż- 
bietą - Amelią 1 mieszka stale w 
Czechosłowacji, zaś panujący 
książę Franciszek I, który w tę 
dziwym wieku poślubił osobę po- 
chodzenia żydowskiego, barono- 
wą Erös de Bethlenfalva z domu 
Guttman, liczy lat 85 i mieszka 
stale w Wiedniu w pałacu ksłą- 


szych gmachów w Wiedniu I za. 
wiera bezcenne dzieła sztuki. 


Na podkreślenie zasługuje rów- 
nież fragment przemówienia Ro. 
osevelta, poświęcony sprawom 
płac. Prezydent stwierdził, że 


PŁACE W STANACH POŁUDNIO 


ROOSEVELT 


NISKIE, 

Przemówienie Roosevelta wywo 
falo depresję w sferach  finanSso. 
wych i giełdowych, które oczęku- 
ja w związku z tym, że Rooseveli 
zdecydowany jest na akcję wkra. 
czającą głęboko w dziedzinę plac 
oraz czasu pracy. Przemówienie 
jego oznaczać ma również dążenie 
do kontynuowania polityki „New 
Deal“, 


ajonnicze 


Potężna flota amerykańska w pobliżu 


Agencja Domei donosi, że w po 
bliżu wysp Trak (południowy Pa- 
cyfik) będących pod mandatem 
Japonii pojawił się nieznany okręt 
wojenny, który oświetlił wyspy re 
flektorami. 


Bitwa na pustyni 


między szczepami bedużńskimi nad górnym Eufratem 


Z Syri donoszą o krwawej bi. 
twie między szczepami baduiński. 
mi w okolicy Rakką nad górnym 
Eufratem. Powodem tych zajść 
między szczepami Ualde i Aneire 
jest sprawa pobrania opłat za o- 


żąt Liechtenstein na Bankgasse 9. | chronę bezpieczeństwą przez emi. 


ra Muszhima, wodza Beduinów A- 


Rząd gen. Składkowskiego 


ma nadal sprawować władzę 


PAT. donosi: 


Ustawodawczych przedstawił do 


Prezydent Rzeczypospolitej przy |rozstrzygnięcią Pana Prezydenta 
jął dn. 1 kwietnia b. r. w godzi. | kwestię dalszego trwania lub ustą 
sach popołudniowych p. prezesa | pienia Rządu. 


RadyMinistrów gen. Sławoj Skład 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej 


kowskiego, który w związku z zā- | zdecydowal, iż obecny Rząd ma 
kończeniem sesji zwyczajnej Izb | nadal sprawować władzę. 


Wiejscy działacze polityczni 


skierowani doBerezy 


PAT donosi: W ostatnich dniach 
zostali zatrzymani i skierowani do 
miejsca odosobnienia w Berezie Kar 
tuskiej dwaj wiejscy działacze poli- 
tyczni z powiatu będzińskiego, Ta- 
deusz Cieśla i Władysław Zarychta. 
Obaj zatrzymani, — jak twierdzi ko 


„Czciciele“ 


gen. Ludendorffa 


ostatnim numerze dwutygodni 
«ka „An  heiligier Quelle deutscher 
Kraft“ ukazał się apel do wszyst- 
kich Niemców, by z okazji rocznicy 
urodzin zmarłego gen. Ludendorffa, 
przypadającej na 9 kwietnia, zasa- 
dzili na swym gruncie dąb pamięąt- 
kowy, Posiadacze większych obsza- 
rów, wzywani są do zasadzenia ca- 
łego gaju pamiątkowego. W przysz- 
łości dęby i gaje pamiątkowe po ge 
nerale Ludendorffie, będą miejscem 
pielgrzymek jego czcici 


munikąt PAT. — uprawiali pod po- 
krywką działalności z ramienia Str. 
Łudowego, ożywioną akcję wywroto 
wą na terenie Zagłębia Dąbrowskie- 
go. Po likwidacji komunistycznych 
komórek wiejskich, w r. 1937 komu 
niści, straciwszy kontakt z elemen- 
tem radykalnym na wsi, nawiązali 
łączność z ruchem chłopskim za po- 
średnictwem Zarychty, Który rozpo 
cząwszy współpracę z miejscowyta 
sekretarzem Stron. Ludowego, Ta- 
deuszem Cieślą, poprowadził akcję 
przygotowywania na wsi gruntu dla 
propagandy komunistycznej. Zarów 
no Cieśla, jak i Zaryacta, utrzymy- 
wali łączność z działaczami komuni 
stycznymi od paru lat, W tych wa- 
runkach praca destrukcyjna Cieśli i 
Zarychty, idąca po linii dyrektyw 
partii komunistycznej, polegała na 
wzniecaniu niezadowolenia, podżega- 
nia ludności przeciwko władzom pań 
stwowym i nawoływaniu do agre- 
sywnych wystąpień. Akcja ta byla o 
tyle niebezpieczna, że odbywała się 
przy zachowaniu pozorów legalno- 
ści. (PAT), 


neize, W walce padło wielu zabi- 
tych i rannych. Władzę syryjskie 
wysłały wojsko dla przywrócenia 
porządku. 

Beduini Aneize, koczujący mię- 
dzy Górnym Eufratem i Palmyrą 
są plemieniem u którego gościł nie 
gdyś słynny Emir Rzewuski („Fa- 
rys"). 

CODZIENNA KRWAWA 
KRONIKA PALESTYNY 


Z Palestyny donoszą o nowej 
seril zamachów i napadów. W 
okolicy kolonii Hanuta i Nahasta 
został napadnięty oddział 15 stra- 


Huragan 
nad Lwowem 


Nad Lwowem przeszedł hura- 
gan o niezwykłej sile, który spo- 
wodował przerwę w komunikacji 
kołowej i pieszej. Na jednej z u- 
lic zawalił się mostek nad repe- 
rowanyi kanałem, a do wnętrza 
wpadła 60-letnia staruszka, która 
doznała obrażeń. 3 osoby zosta- 
ły zranione cegłami. Wiele da- 
chów zostało uszkodzonych. 
Wiatr pozrywał liczne gzymsy z 
domów. 


Bojkot 
towarów japońskich 


jak donoszą z Londynu, na 
skutek bojkotu we Francji, Anglii 
i w Stanach Zjednoczonych A. P. 
wyrobów japońskich, nastąpił «o 
losaliy spadek eksportu natural- 
nego jedwabiu z japonii, który 
był w grudniu 1937 r, o 40% niż- 
szy niż w grudniu 1936 r. 

Równocześnie zę zmniejszentem 
się eksportu nastąpił silny spadek 
cen jedwabiu japońskiego, gdyż 
przeciętna miesięczna bieżących 
cen zmniejszyła się ponad 20%, 


¿ników żydowskich, którzy jed- 
nak odparli atakujących, W po 
biiżu Beisan podpałony został ru 
rociąg naftowy. We wsi Sumlik 
koło Gazy 10 uzbrojonych terro- 
rystów wtargnęło do domu miej. 
scowego wójta i zabiło jego sy- 
na, Wójt i jeden jeszcze wte- 
śniak zostali porwani, 


przy tej 


można się golić bez obawy o zakażenie, 
żądać u fryzjera pendzlia i rozpylacza „Higiena” 
my J, ZIEMECKA Solna 17, odkażonego po każdym ogoleniu w apa 
cie, zatwierdzonym przez Główny Urząd Sanitarny, 


Hankou jest ciągle atakowana i 
niszczona przez japońskich lotni- 
ków, Czang-Kai.Szek zamierza 
przenieść większość urzędów, a 
także Centralny Bank Chiński do 
Yunnanfu, 

Według wiadomości -z tych sa- 
mych żródeł, wielka liczba pilo- 
tów chińskich ćwiczy się obecnie 
na lotnisku Yunnafu, mając do 
dyspozycji liczne aparaty, przesy- 
tane ostatnio z Z, S. S, R. i Sta- 
nów Zjednoczonych, 

Lotnicy japońscy zbombarao. 
wali w piątek wyspę Hainan, w 
pobliżu zatoki Tonkińskiej, 

Na linii kolejowej Lunghal- 
Tsinpu toczą się-w różnych punk 
tach zacięte walki, Chińczycy ka 
rzystają ze swej liczebnej prze 
wagi i stawiają zacięty opór, 

OBRADY KONGRESU 
KUOMINTANGU 


Według doniesienia agencji cen 
tralnego Rządu chińskiego, 6-te 
plenarne posiedzenie Kuomintan- 
gu otwarte zostało w Szaungin- 
gu. Prezydent Republiki chiń. 
skiej Lin-Hsing jak również i max 
szałek Czang-Kai-Szek wygłosili 


MED karze | 2 SEFI 


MANGWI 


Prasa japońska wyraża przypu- 
szczenie, że był to amerykański 


okręt wojenny, należący do eaka- 


dry odbywającej manewry na Pa- 
cyfiku. Obecne manewry floty a. 
merykańskiej — jak wiadomo — 
odbywają się w skali bardzo wiel 
kiej, bierze w niej udział dziesiąć 
okrętów liniowych, pięćdziesiąt lot 


miczych ł pięćset samołotów, 

Cała ta potężna flota, jak pisze 
„Kokumin Szimbun* odbywa mó. 
newry w tajemnicy w pobliżu 
wysp na południowym Pacyfiku, 
tędących pod mandatem  japoń. 
skim. 


ZAGADKOWE WYPADKI NA 
MANEWRACH 


Wielkie manewry amerykańskie 
na Oceanie Spokojnym pociągnęły 
zą sobą wiele ofiar w ludziach. 
Jak donosi departament marynar- 
ki do tej pory zginęło 24 lotników, 
tylko trzeba 
fi- 
ra- 
846 
Nao 


Wyrok w sprawie tow. Drobnera 


Jak już pisaliśmy, w piątek za- 
padł wyrok w procesie tow. Dro- 
bnera. 

Po przemówieniu obrońcy dr. 
Landaua, godzinne „ostatnie sło. 
wo“ wygłosił dr. Drobner, 

Trybunał udaję się następnie 
na naradę, po czym 10 głosami 
„tak“, przeciw 2 głosom „nie“, o. 
rzeką o winię dr, Drobrtera z art. 
6 K. K 


Głos zabiera tow. Drobner, któ- 
ry jeszcze raz stwierdza, iż uwa- 
ża się za niewinnego, podkreśla 
jeszcze raz, że jest socjalistą, 

rokurator zażądał kary ő 
więzienia, F 

Sąd udał się na naradę i wy- 
niósł wyrok, SKAZUJĄCY TOW. 
DROBNERĄ NA 3 LATA WIĘ. 
ZIENIĄ Z ZALICZENIEM ARESZ. 
TU I UTRATĄ PRAW NA 4 LATA. 


" 


tat 


Watykan nie zaakceptował 


służaiczej deklaracji austriackich biskupów 


„Osserwatore Romano“ dono- 
sł, że deklaracja biskupów au- 
striackich zalecająca ludności ka. 
iolickiej w Austrii głosowanie 
za przyłączeniem do Rzeszy po- 


Dyktatorski Rząd 


wziętą była bez uprzedniego po- 
rozumienia się ze Stolicą Apostol 
ską i nie otrzymała jej później. 
szej aprobaty. 


lilipuciej Łotwy 


walczy ze sportem roudiniczym 


W Rydze zakończył się wielki 
proces członków rozwiązanej s0- 
cjalistycznej organizacji sportowej 
SSS (Stradnieku Sports Sargs = 
Robotniczy Sport i Obrona). Człon 
kowie tej organizacji oskarżeni 
byli o działalność „antypaństwo- 

 ERRZEKEÓW I PCIE TO 


wą“. Najstarszy z pośród 22 o- 


sposobności przeniówic 


nia. Sesja Kuomintangu konty- 
nuować będzie swe prace w Han- 
kou. Na sesję przybyło 152 dele- 
gatów. 


STENIUS IE TED 


Okradziony w pociągu 


W nocy z dnia 31 marca na 
1 kwietnia 1938 w pociągu War- 
szawa — Bydgoszcz skradziono 


mi portfel z pieniędzmi i doku. 
mentami. 

Na zwrot pieniędzy i partfelu 
nie liczę, 


Proszę sprawcę tego czynu, al 
bo przypadkowego znalazcę 0 
zwrot dokumentów, a w ich licze 
bie o dowód osobisty, z książką 
wojskową i kwity kasowe. 

Dokumenty proszę przesłać do 
redakcji „Robotnika* Warszawa, 
Warecka 7, albo na adres pry- 
wałny Kazimierz Rusinek, Gdynia 
Morska 96 m. 56. 


List Lotem 
zastępuje 
telegram 


wysp japońskich 


Niezależnie od tych ofiar w 
piątek zaginął samołot bombowy, 
z załogą 6 ludzi, Departament ma 
rynarki zarządził poszukiwania, w 
których bierze udział 65 okrętów 
i 240 samolotów. Ogólnie przypitt- 
szczają, że samolot zatonął i Że 
wszyscy członkowie załogi ponie- 
śl śmierć. 


WIADOMOSCI 
SPORTOWE 


EKKOATLETYKA 


li 
POJEDYNEK RUSOCISSKIEGQ 
Z NOJIM 


W niedzielę odbędą się w Warsza 
wie doroczne biegi naprzełaj, Zorga. 
nizowane przez redakcję „„Wieczoru 
Warszawskiego", W konkurencji pa 
nów na 4000 metrów zgłosiło się 325 
zawodników, w tym około 125 nie- 
stowarzyszonych.  Rewelacją biegu 
będzie pojedynek Janusza  Kusociń- 
skiego z Nojim. 

Bieg pań na 1200 m. zgromadził 
89 zawodiuczek. Jest to, jak na na- 
sze stosunki, liczbą rekordową. Star 
tują m. in. Nowacka-Kalberczyko* 
wa, Głowacka, Suchocka, Wenciów= 
na, 


ROŻNE WIADOMOSCI 


| SPRAWA LODOWISKA 
| SZTUCZNEGO W WARSZ4WIE 
PRZYBIERA REALNE KSZTAŁTY 


Sprawa wybudowania sztucznego 
lodowiska w Warszawie, przybiera 
obecnie coraz realniejsze kształty. 
Lodowisko to znajdować się będzie 
na Saskiej Kępie koło Ronda Wa- 
szyngtona. 

Największy udział w budowie 
lodowiska, będzie miało Warszawa 
skie Tow. Łyżwiarskie, które obed= 
nie prowadzi końcowe pertraktacja 
w sprawie sprzedaży swego terenu 
w Dolinie Szwajcarskiej. Nadto ma- 
ją brać udział i inne organizacje, 
jak Związek Strzelecki i Liga Popie 
rania Turystyki. O ile pertraktacje 
zakończą się pomyślnie, roboty bę- 
dą mogły być rozpoczęte już w ma” 
ju i na jesieni lodowisko byłoby wy 
budowane. Do załatwienia pozostaje 
m in., jeszcze sprawa dzierżawy te- 
renu na Saskiej Kępie od Zarządu 
Miejskiego. 


CZY WARSZAWA OTRZYMA 
HALĘ SPORTOWĄ? 


Na walne zebranie Związku Poł- 
skich Związków Sportowych, która 


skarżonych ma 32 lata, większość |się odbędzie w dn, 24 kwietnia w, 


rekrutuje się z młodzieży robotni- 
czej. Sąd Okręgowy wydał wy- 
rok skazujący wszystkich oskar- 


Warszawie, ZZ. stawia m. in. nastę 
pujący wniosek; 

„Walne zebranie stwierdza palącą 
potrzebę powiększenia stadionu Woj 


żonych na kary więzienia do 5|ska Polskiego w Warszawie oraz 


lat za „nielegalną działalność", 


PREZ ETI KORE EE O OCZ PA AZAZEL EASE ANA 
OSTATNIE WIADOMOŚCI I DE PESZE NA CZELE NUMERU. 


wybudowania w Warszawie hali spor 
towej i toru kolarskiego i upoważe 
nia zarząd ZZ, do kontynuowania 


starań w tym kierunku”, 


Gen. (ardenas proklamuje wa 


Wywłaszczenie zagranicznych 
właścicieli kopalń nafty i wy- 
zwanie, rzucone przez Rząd me 
ksykański i Prezydenta, śen. 
Cardenasa potężnym  trustom 
naiiowym Ameryki i Anglii, 
zwróciły uwagę całego świata 
na Meksyk. Z chaotycznych i 
czasem iendencyjnych depesz 
trudno zorientować się, jakie 
były przyczyny koniiskat, któ- 
re zmusiły Rząd meks i 
do tak radykalnego kroku i do 
otwartego konfliktu z giełdami 
człego świata i Rządami Ame- 
ryki i Anglii, Dopiero przemó- 
wienie radiowe Prezydenta Mek 
syku, gen. Cardenasa, wyjaśnia 
tę sprawę i rzuca ciekawe świa- 
tło na działalność drapieżnego 
kapitału zagranicznego w Mek- 
syke, 

Otóż przed wielu miesiącami 
potężne zagraniczne towarzy- 
stwa nałtowe w Meksyku 

ODMÓWIŁY WYPŁACENIA 
ROBOTNIKOM NALEŻNOŚCI, 
PRZYZNANYCH IM PRZEZ 

SĄD NAJWYŻSZY. 

Interwencja Rządu meksy- 
kańskiego nie dałą żadnego 
wyniku. Amerykańskie i angiel- 
skie strony oświadczyły lakoni- 
cznie, że nie mają pieniędzy i 
wyrokowi Sądu meksykańskie- 
go nie mają zamiaru się podpo- 
rządkowywać., W ten sposób ka 
pitaliści zagraniczni najzwy- 
czajniej w świecie unieważnili 
jednostronnie wyrok Sądu Naj- 
wyższego, doprowadzając do 
bardzo groźnego koniliktu z zor 
śanizowaną klasą robotniczą i 
Rządem meksykańskim , 

Towarzystwa naftowe, pomi- 
mo wzślędów, okazanych im 
przez Rząd, zorganizowały po- 
hipan zarówno w kraju, jak i za 

ranica, kampanię, maj na 
celu szkodzenie t ER tap eko- 
ncmicznym Meksyku, aby w ten 
sposób 
ZMUSIĆ RZĄD DO KAPITU- 

LACJI 


przed baronami nałtowymi. 
W tych warunkach nie wv. 
ke r aasi onianlè normal- 
nych środków egzekucyjnyc 
gdyż środki te > 
WOBEC WYCOFANIA KAPI. 


Be Tao aevi CANY 2 


szczęściło mu się, spofkał jakiegoś 


TAŁÓW PRZEZ TOWARZY- 
STWA NAFTOWE JESZCZE 
PRZED, OGŁOSZENIEM 
WYROKU SĄDOWEGO 
byłyby bezskuteczne, Z drugiej 
strony sekwestr produkcji, in- 
stalacji, a nawet i terenów nat- 
towych  przeciągnąłby tylko 
sprawę, która ze względu na 
godność narodu meksykańskie- 
go musiała być załatwiona bez- 
zwłocznie, zwłaszcza, że nale- 
żałoby przezwyciężyć trudno- 
ści, jakie niewątpliwie wywo- 
łałyby towarzystwa naftowe w 
celu zahamowania normalnej 

produkcji. 

Rząd zmuszony był zastoso- 
wać w tym wypadku prawo wy- 
właszczenia nie tylko w celu 
zmuszenia towarzystw naito- 


Str. 


ARa 


wych do uległości, ale również 
po to, ażeby zapobiec natych- 
miastowemu zahamowaniu prze 
mysłu, Z tego powodu wydano 
odpowiedni dekret, nakazując 
jednocześnie jego wykonanie, 

Dla uzasadnienia postępowa- 
nią Rządu meksykańskiego gen. 
Cardenas omawia działalność 
zagranicznych towarzystw naf- 
towych na terenie Meksyku, 
jak również tych elementów, 
które z nimi współdziałały. 

Mówi się aż do przesytu — 
stwierdza gen. Cardenas — że 
przemysł naftowy wniósł ol- 
brzymie kapitały, przyczyniając 
się do rozwoju kraju. Twier- 
dzenie to jest nieprawdziwe. 
Towarzystwa naftowe korzysta- 
ły podczas długich lat 


Z WIELKICH PRZYWILEJÓW, 
jak zwolnienia od ceł i podat- 
ków i wielu innych prerogatyw, 
co stanowiło prawie cały kapi- 
tał, o którym mowa. Bogactwa 
potencjonalne kraju, | 
ŹLE OPŁACANA PRACA 
MIEJSCOWYCH ROBOTNI- 
KÓW ORAZ RÓŻNE PRZYWI- 
LEJE EKONOMICZNE— 

oto główne czynniki, którym 
przemysł naftowy zawdzięcza 
swój rozwój. Lecz przyjrzyjmy 
się działalności tych towa- 
rzystw w dziedzinie społecznej, 
czy w którymkolwiek z miast, 
położonych w pobliżu terenów 
eksploatacyjnych, znajduje sie 
choć jeden szpital, jedna szko- 
ła, jedna instytucja społeczna, 
czy chociażby sportowa? Nato- 


— 


Meksyk rzuca wyzwanie poteżnym trustom naftowym 
i : 


tynne Z 


ike Z drapieznym kapitalem zagranicznym 


7 
ET 


miast w każdym z tych ośrod- 
ków przemysłu naftowego 


ISTNIEJE POLICJA PRYWAT- 

NA KAPITALISTÓW, PRZE. 

ZNACZONA DO OCHRONY 

INTERESÓW EGOISTYCZ. 
NYCH 


często nawet nielegalnych. Or- 
ganizacje te, zaleśalizowane lub 
niezalegalizowane przez Rząd, 
DOPUSZCZAŁY SIĘ RÓŻNE- 
GO RODZAJU GWAŁTÓW, 
NADUŻYĆ I MORDERSTW, 
popełnianych stale w imię in- 
teresów tych przedsiębiorstw. 
Czy ktokolwiek nie zna prowo 
kującej aż różnicy między zabu- 
dowaniami, przeznaczonymi dla 
personelu cudzoziemskiego a bu 
dynkami, przeznaczonymi na 


2 żebraka Prezydentem Republiki 


yen. Cardenas! 


Niezwykłe koleje życia obecnego Prezydenta Meksyku 


Kim jest człowiek, którego de. 
kret o wywłaszczeniu zagranicz- 
nych kapitalistów zmobilizował 
przeciw Meksykowi opinię „Wall. 
street“ i „City“ londyńskiej? 

Lazaro Cardenas urodził się w 
1893 roku w San Lui de Potosi, 
małym miasteczku w zachodnim 
Meksyku, Ojciec jego był biednym 
farmerem hiszpańskim, który oże. 
nił się z łndianką. Rodzice odu- 
marli wcześnie malego Lazaro, 
który mając lat dwanaście, zna. 
lazł się sam w fermie rodziciel- 
skiej w czasach burzliwych za- 
mieszek ł rewolucyj. Fermę sprze- 
dali wierzyciele za długi I mały 
chłopłec powędrował w świat, 
Dostał się w ręce bandy żebra. 
ków, którzy uprowadzili go ze so- 


zmuszając chłopca do żebraniny. 
Dwa lata przeszło pozostawał ma- 
ły Cardenas w niewoli u żebraków 
wreszcie uciekł pewrego dnia, Po 


uam 


E E * 


Wylecał w powietrze 


zanim sprzedał swój 


straszliwy wynalazek 


W r. 1895 cały świat został zaa- , gdyż wynalazca żądał coraz więk- 


larmowany wynalazkiem, który 
miał wywolać kolosalny przewrót 
w technice wojennej. Niejaki Saw- 


szych sum, dochodzących w końcu 
do milionów. Ministerium ostatecz 


bą i wyzyskiwali Az 
nie przyjęło wszystkie warunki il 


bridge, mieszkający w zachodniej | już miano odebrać komisyjnie wy 


Anglii, w miasteczku Exter, wyna- 


nalazek, gdy nadeszła do pa 


lazł środek wybuchowy o niezwy- | wiadomość, że laboratorium wraz | 
kłej sile. Przeprowadzone próby ijz wynalazcą wyleciało w powie. | 


badania potwierdziły rewelacyj. 
ność wynalazku. Zainteresowały 


się nim naturalnie sfery wojsko- | 


trze. I 
Z budynku nie pozostało ani $ia | 
du. Skrzętnie zbłerane różne szcząt 


we, a przede wszystkim angielskie | ki przez fachowców pirotechników 


ministerium wojny. 


nie naprowadziły wcale ną ślad, z 


Rozpoczęto pertraktacje z Saw. | iakich składników złożony był ma. 
bridge, które szły bardzo opornie, | teriał wybuchowy Sawbridge. 


Manewry wojskowe na Saharze 


; 
| 


zaanzażował go jako pomocnika 
zecerskiego do swojej drukarni. 
Maty Lazaro był już człowiekiem 
dorosłym choć miał dopiero lat 
14-cie, tyle zdążył już przejść i 
przeżyć w swym krótkim życiu. 
Mając lat 17, Cardenas wstąpił 
do wojska i wziął udział w pow- 
staniu w r. 1910. Tu odznaczył się 


dobrodusznego człowieka, z 


odrazu niezwykłą odwaga, energią |ności rolnej, Podczas wyborów w 


szybkością decyzji. 


Mając lat 20|1934 r. Cardenas uzyskuje wię- 


zostaje pułkownikiem, później ge. |kszość głosów i wygrywa walkę. 


neraiem. 

Za prezydentury Callesa spra. 
wuje Cardenas urząd gubernatora 
stanu Meidioacana, Daje się po. 
znać, jako zwolennik radykalnej 
reformy agrarnej, zyskuje duże 
wpływy w szerokich masach lud. 


"Na terenach naftowych 


w Meksyku 


Gdyby wybuchła wojna 


Paryż może być ewakuowany w ciącu 8 dn! 


Parlament francuski uchwalił us- 
tawę o pasywnej obronie powietrz 
nej w razie nagłego nalotu na Pa- 
ryż i Francję. Na mocy ustawy 200 
milionów franków zostaje przezna. 
czonych na zakup masek gazowych 
dla mieszkańców departamentu Se 
kwany i Paryża. Na budowę schiro 
nów przeznaczona 135 milionów 
franków, 100 milionów na ulepsze 
nie schronów istniejących. 


Jak wygłąda sytuacja w samym 
Paryżu? W tej chwili istnieje w 
mieście 33.000 schronów i piwnic, 
poza tym wybudowano dwa wiel- 
kie wzorowe schrony przeciwga- 
zowe, mogące pomieścić kilka ty» 
sięcy osób, 

Opracowany został w szczegó. 
łach pian "ewakuacji mieszkańców 
Paryża do miejscowości padmiiej- 


skich i na prowincję. Uzgodniono 
też funkcjonowanie środków komu 
nikącyjnych w tym-cela: kolei, au- 
tobusów, statków, Jeśli chodzi o 
śródmieście, plan ewakuacji prze- 
widuje opróżnienie go z ludności 
w ciągu 2 godzin. Pod Paryżem 
wybudowany został szpital „Z“ na 
2.000 łóżek, przeznaczony dla cho 
tych zatrutych gazami. Gotowe sa 
składy masek gazowych dla całej 
policji paryskiej w liczbie 30.000. 
Maski nowego typu nie przepusz. 
czają żadnych gazów. Ćwiczenia 
i pokazy praktyczne odbywają się 
stale zarówno dla osób cywilnych, 
jak i dla policji w zainstalowanych 
i urządzonych specjalnie schronach 
przeciwgazowych. 

W Paryżu myślą o wojnie i przy 
potowują się do niej, 


Zostaje obrany prezydentem repu- 
bliki meksykańskiej na Okres sze. 
ściu lat. 

Kariera życiowa Cardenasa od- 
była się w tempie błyskawicznym. 
Przekonaniom radykalnym, którym 
hołdował za lat młodzieńczych, po 
został wierny na swoim nowym 
stanowisku. Przeprowadził wielką 
reformę agrarną, uzyskał wielkie 
fundusze na budowę szkół dla 2 i 
pół miliona indian - analfabetów. 

Cardenas jest żonaty I dzietny, 
nie pije, nie pali, prowadzi skrom 
ny tryb życia, wstaje o 4-ej rano, 
pracuje po 16 godzin dziennie w 
iswytu gabinecie prezydenckim. 
| Wywiaszczore za jednym pocią 


| |gnięciem pióra kopalnie nafty sa 
agree bogactwem natural. 


nym Meksyku i stanowłą 80 proz. 
| majątku narodowego tego kraju. 


użytek miejscowych robotni- 
ków? 

DLA PIERWSZYCH STWO- 
RZONO KOMFORT, DRUDZY 
ZAŚ NIE POSIADAJĄ DO DY- 
SPOZYCJI NAWET NIEZBĘD- 
NYCH URZĄDZEŃ SANITAR- 
NYCH i otrzymują niższe wyna 
środzenie za pracę cięższą i wy 
czerpującą. 

Ten stan rzeczy jest, nieste- 
t ikiem ignorancji i nie- 
Padapa krajowych, 
którzy wysługiwali się kapita- 
lizmowi, Jak dalece dążenia 
towarzystw nałtowych były 
szkodliwe dla kraju, za najlep- 
szy dowód posłużyć może fakt, 
że w okresie od 1915 — 1920 1. 

REBELIANCI I SPISKOWCY 
UTRZYMYWANI BYLI Z FUN- 
DUSZÓW TYCH TOWA- 
RZYSTW, 
które na cele społeczne, sani- 
tarne i związane z postępem 
kraju nigdy nie mialy pienię- 
dzy, A teraz nie mają środków 
na wykonanie kle sądowe- 

© eważ uważają, 
ŻĘ ICHPYCHA I WŁADZA 
EKONOMICZNA _ ZABEZPIE- 
CZAJĄ JE W DOSTATECZ- 
NYM STOPNIU W STOSUNKU 
DO SUWERENNEGO 
PAŃSTWA, 
które dało im korzystać ze 
swych bogactw naturalnych. 

Wobec powyższego, koniecz- 
nym było przedsięwziąć środki 
decydujące, ażeby uchronić kraj 
przed <apiege tych, ko; 
rozporządzając p w. - 

; arstwa Bi moze = 
ednocześnie jego rozwój. 
K Śwraciióy się dziś do Naro- 
du — kończy gen, Cardenas — 
z prośbą o udzielenie nam po- 
parcia moralnego i materialnego 


konania zarządzenia tak 
eni i tak niezbęd- 


nego. 

Rząd przedsięwziął już wszy- 
ete AMIRAS środki, ażeby 
działalność konstrukcyjna, ja- 
ką rozpoczął na całym terenie 
kraju, nie została zahamowana, 
proszę więc tylko Naród o za- 
|utanie i poparcie wszystkich 
zarządzeń Rządu, 


Koszła wojny światowej 


i koszta przyszłej wojny 


W okresie, gdy cały świat przy- 
gotowuję się do nowej generalnej 


> ksz warto przypomnieć sobie, ile 


też kosztowała wojna światowa, 
która miała była już naprawdę 
ostatnią wojna. Koszty wojenne, 0- 
i bliczone w miliardach dolarów zło 
| tych, wynosiły w Angli — 42,8, w 


© | Niemczech — 39,1, we Francji — 


124% w Stanach Zjednoczonych — 
| 22,4, w Austrii — 12,8, w Rosii — 
10,9, wę Włoszęch,— 6, w Belgii 
— 3,7, w Portugalii — 1,8, w Ja- 
ponii — 1,6, „Wojna — to kiepski 
interes“ — powiedział kiedyś jeden 
z polityków. W stosunku do osią- 


gniętych wyników, jest to interes 
stanowczo za drogi. Obecnie pre- 
cyzyjne pociski są tak kosztowne, 
że jeden wystrzał armatmi, według 
obliczeń rzeczoznawców, kosztuje 
ca najmniej 1 ziotego dolara. Ka- 
rabin maszynowy w ciggu jednej 
minuty może wystrzelić naboi za 
50 dolarów w złocie. Wojna, pro- 
wadzona w warunkach współczes- 
nych, pochłania dziennie do 24 mi- 
lionów dolarów, t. j. 1 milion na 
godzinę, Oczywiście są to nie obe- 
cne dolary zdewałucwane, ale do- 
lary obliczone w złocie. 


z mawej podróży dcckoła świata 


W dn. i kwietnia zmarł 


tw. JOZEF NIEDZIELSKI 


członek Zarządu Oddziału | (fabrycznego) Związku Zawodowego Robotników 


i Robotnic Przemysłu Włókienniczego, delegat firmy Kleiman. 
Oderwany od rodziny i przyjaciół. 


Cześć Jego pamieci ! 


Wiadomości 


TRAGICZNA ŚMIERC . 
CIERPIĄCEJ NA BEZSENNOŚĆ. 


W Jastarni, na półwyspie hels- 
kim, 26 1. Anna Jaśkowska, apte» 
karka, stosowała od szeregu mie- 
sięcy jako środek nasenny chloro- 
form, który zwykle przed  pójś- 
ciem. na spoczynek wąchała. 

Ostatniej nocy, jak zwykle., 0- 
twarła butelkę i przytknęła do no. 
sa. Ponieważ sen ją zmożył i nie 
zakorkowała butelki, wchłaniała 
bez przerwy opary trucizny, 

Po wejściu do pokoju, zastano 
ja ze słaoymi oznakami życia, — 
Nim nadeszła pomoc lekarska — 
Jaśkowska zmarła, 


NAPAD BANDYCKI. 

W Tarnowie, przy ul. Goldham. 
mera 7, trzech zamaskowanych 
bandytów napadło na dom apteka. 
rza lgnacego Reicha, Bandyci, po 
stęroryzowaniu domowników- re> 
wolwerami, zrabowali gotówkę o- 
raz różne przedmioty ogólnej war: 
tości 10.000 zł, 

ZBRODNIA CZY 
SAMOBÓJSTWO? 
-,Do.szpitala powszechnego w Sta 
nisławowie przywieziono nieprzy- 
tomnego 38.letniego Wawrzyńca 
Trybulskiego, zam. w Stanisławo. 
wie. Lekarz stwierdził u chorego 
zatrucie nieznaną trucizną. W krói 
kim czasie po przywiezieniu go do 

szpitala Trybulski zmarł. 


Związku Zawodowego Robotników i Robotnic Przemysłu Włóklenniczego 


z całej 
Polski 


Śmierć Trybulskiego wzbudziła 
podejrzenia władz. 

W toku wstępnych dochodzeń 
policja przytrzymała aż do wyjaś. 
nienia sprawy jednego z krewnych 
zmarłego oraz jego przyjaciółkę. 

Przeprowadzona przez lekarza 
sądowego sekcja zwłok wykazała, 
że śmierć nastąpiła wskutek zatru. 
cia. Nie zdołano jednak ustalić, czy 
ma się tu do'czynienia ze zbrodnią, 
czy też z samobójstwem, 


SAMOBÓJSTWO. 


Na drodze z Książą do Mchów, 
w pow. Śremskim, popełnił samo- 
bójstwo goniec poczty z Książa, 
Kazimierz Szubert. Jechał on w 
tym dniu wraz ze-swoim następcą 
— gdyż z dniem 1.1V.38 r. został 
WBniony ze służby — na rowerze 
i w drodze strzelił sobie w głowę. 
śmierć nastąpiła natychmiast, Po. 
wodem rtozpaczliwego czynu była 
ciężka choroha i zwolnienie ze 
służby, 


NA TROPIE NIEZWYKŁEJ AFERY 

Wszczęte zostało w Wilnie do- 
chodzenie w sprawie wyłudzania 
pieniędzy od obywateli polskich 
pod pretekstem sprowadzenia ich 
krewnych z Sowietów, którzy dro- 
gą legalną przybyć nie mogli. 

Dochodzenie zostało wszczęte 
fa podstawie skargi prywatnej 
Szczegóły trzymane są w tajemni- 
cy, 


Zarząd Oddziału I (fabrycznego) 


ROZRYWKI 


ROZRYWKI UMYSŁOWE 
ZADANIE Nr. 26 


Logogryf rysunkowy. 
w. D. Markus, Brosz. 


Z powyższego rysunku odgadnąć 
sześć wyrazów trójliterowych. Wy- 
razy te należy wpisać w podanej ko 
lejności. Litery Środkowe dadzą 
rozwiązanie. 


Nagroda: książka, 


UMYSŁOWE 


ZADANIE Nr. 27 
Wizytówki. 


R. A. Ryzman 

Leo Zjark 

Jaki jest zawód tych osób? 
Nagroda: książka. 


sę 
ó 


Rozwiązanie zadania Nr. 24 — 
prima aprilis. Zadanie Nr. 25 — 
bokser, biegacz, cyklista, 


Nagrody w postaci cennych ksią- 
żek o treści socjalistycznej wyloso- 
wali: 

1. Stolarczykówna, żembocin. 

2. M. Feder, Pilica, Rynek 47. 

3. A. Maliga. Toruń, ul. Kościusz 
ki 42 m, 5. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 
DZIAŁU R. U. 

T. T. Zgierz, --—- List Wasz otrzy- 
maliśmy już po wysłaniu książki. 
Rebus należy wykonać starannie tu 
szem.  Konikówka zbyt łatwa — 
nie pójdzie. 

E. K. Kielce, — Konikówka musi 
mieć w każdej kratce jedną sylabę. 
Nie pójdzie Prosimy o dalsze za- 
dania, które chętnie zamieścimy. 

sę 
= 


Rozwiązania zadań z tego N-ru 
należy nadsyłąć do dnia. 7.4 b. r, na 
adres naszej Warszawskiej Redak- 
cji (Warecka 7).. 


Higieniczne materace własnego wyrobu 
otomany, ieżaki, krzesła polecają 


B-cia Serafiństcy 


Łódź, Zawiszy 13. Telefon 222-34. 


Jerzy Hawk 


$topn 


Francis Jermyn był człowie- 
kiem sławnym, Napisał grubą 
księgę, która nosiła tytuł „Prak 
tyczna psychologia* i stanowiła 
dzieło jego życia. Z książki tej 
korzystały wszystkie wyższe uczel- 
nie, zaś Jermyna zapraszano jako 
prełegenta na różnego rodzaju 
kongresy naukowe. Uważano go: 
za speejalistę zwłaszcza w wypad- 
kach, gdzie chodziło o odrodze- 
nie psychiczne lub przywrócenie 
pewnych funkcyj systemu nerwe: 
wego. Jego dewizą było, że we 
wszelkich wypadkach należy po: 
suwać się krok za krokiem i tyl: 
k. tą drogą otrzymuje się dobre 
wyniki, 

Zakład dla chorych nerwowa 
im. Jermyna święcił właśnie dzie: 
sięciolecie swego istnienia. Fram 
cis Jermyn, ku czci którego nada- 
no jego imię zakładowi, został 
uproszony © wypowiedzenie mo 
wy  podezas bankietu. Jermyn 
chwalił kierownictwo zakładu, u 
lepszenia lecznicze i socjalne na 
wzór amerykańskich, wreszcie — 
jak zwykle — przeszedł od oma 


iowo! 


wianią swej teorii. Burzą okle- 
sków nagrodzono mówcę, gdy 
kończyi słowami: 

— A zatem, eztigodne panie i 
szanowni panowie, w sprawach 
leczenia chorób nerwowych je- 
szcze raz powtarzam: wyniki mo- 
gą być osiągane powoli, stopnie" 
wo! 

Po uroczystym obiedzie wyru- 
szono na zwiedzenie sanatorium, 
Naczelny lekarz wyjaśniał po: 
szczególne wypadki i z aktów, 
które podawała mu sekretarka, 
»dezytywał dokładny przebieg 
choroby, W. istocie — osiągano 
znakomite wyniki. W eiągu mi 
nionego dziesięciolecia wyleczo* 
no setki pacjentów, których 
zwrócono na łono rodzin. 

— Niestety — żalił się lekarz 
naczelny, — są jeszcze wypadki, 
wobec których zawodzą wszelkie 
metody, 

Goście przechodzili przez o 
gród, gdzie na ustronnej ławce 
siedział człowiek pogrążony w 
myślach. Doktór szepnął: 


właśnie taki wypadek. Pacjent, 
człowiek wybitnie inteligentny, 
systematyczny i cierpliwy, wpada 
w szał, gdy ktoś usiłuje mu wy: 
perswadować jego idée fixe, że 
jest królem "-ancuskim Ludwi- 
kiem XVI. 

Prof. Jermyn nadstawił uszu. 
Więc coś dla niego! Będzie mógł 
poprzeć swą togrię, 

— Panie doktorze — zwrócił 
się do naczelnego — czy nie miał: 
by pan nie przeciw temu, gdy- 
bym chciał sprowadzić tego czło 
wieka na grunt rzeczywistości? 
Tak, jak go pan opisuje, przed- 
stawia on wymarzony obiekt dla 
zastosowania mojej teorii. Wie- 
rzę nawet, że mógłbym ręczyć za 
wyniki. 

Lekarz zgodził się natychmiast 
choć z niedowierzającym uśmie 
chem. Zawołał pielęgniarza i po 
lecił mu doprowadzić do spotka: 
nia p. Jermyna i wskazanego pa 
cjenta — w rozmównicy zakłado* 
wej. 

Towarzystwo  zabawiało się 
nadal w ogro lzie ożywioną roz 
mową. Tworzyły się nawet po 
szczególne grupy za i przeciw 
spodziewanym przez  Jermyna 
wynikom. Tak minęły dwie go 
dziny. Dyrektor kazał podać na 


— Tam, moi państwo, widzicie ! poje odźwieżające; niektórzy go 


ście śpieszyli się już na pociąg; 
inni mający auta chcieliby odje- 
chać jeszcze przed zapadającym 
zmierzchem. Ale trudno było się 
żegnać pod nieobecność honoro. 
wego gościa... 


Wreszcie — minęła jeszcze je 
dna godzina — w ogrodzie zjawił 
się Jermyn pod rękę ze swym pa- 
cjentem. Wszyscy wybiegli mu na 
przeciw, rzucając krzyżujące się 
pytania. Francis Jermyn przybrał 
dostojną pozę i rzekł triumfują: 
cym tonem: 

— Proszę, zapytajcie tego pa 
na, kim jest. 

Uczynili to, a wówczas czło- 
wiek odrzekł dobrotliwie: 

— Kim jestem? Czyż nie wie 
cie? Jego Wysokość Król Lu 
dwik XV! 


Obecni spojrzeli ze np roai | EEEE 
niera na Jermyna, który uśmie- 
chał się pełen dumy. 

— Widzicie więc, panie i pa 
nowie, jak potwjerdza się moja 
teoria: Jednego Ludwika już w| 
targowałem! 

Po tym podniósł palec w górę 
i powtórzył ulubiony frazes: 

— Stopniowo, moi państwo, 
krok za krokiem! 


Tium. K, L. 


Od Administracji 


Prosimy wszystkich prenumeratorów o niezwłoczne 
wpłacanie zaległości, w przeciwnym razie zmuszeni bę- 
ana wstrzymać wysyłkę. 


Książka o kulisach radia 


W każdym domu. w którym jest ra-ļ ¿nia cena tej naba i wyczerpująco o- 


dio, toczą się rozmowy i dyskusje o mu 
bionych audycjach, o programach ra- 
jowych i zagrar'-znych, o wykonawcach 
i t. p. Nie jednego słuchacza zacieka: 
wiają tulisy radiofonii, a prawie każdy 
chciałby poznać różne sprawy związa- 
ne z dsiołalnością radia, które odgrywa 
coraz większą rolę w kształtowaniu się 
słosunków. Ostatnie wypadki w Austrii 
dowiodły, czym jest radio i jak ogrom- 
na jest jego potęga jako narzędzia pro- 
pagandy. 

W pierwszych dniach maja ukaże się, 
zapowiedziana od kilku tygodni książka 
o radia pod tytułem: „Kulisy radiofonii" 
opracowana przez znanego słuchaczom 
pretegenta i znawcę spraw radia Krzy- 
sztofa Eydziatowicza — kierownika Biu 
ra Studiów Polskiego Radia. 

Książka „Kulisy radiofonii“ będzie 
sporym i starannie wydanym tomem 
(320 stron), w którym autor przedsta: 
wia nieznane naogół sprawy dotyczące 
radiofonii nie tylko polskiej, ale i u 
szych sąsiadów, których anteny promie- 
niują na terytorium Polski, Omawiana 
książka składa się z pięciu zasadniczych 
części: laza opisuję dzisiejszą rolę ra 
dia w życiu ludzkości i pozycję gospo- 
darczą. jaką zajmuje radiofonia w róż- 
nych krajach. 2-ga część jest poświęcona 
budowie programów radiowych i różńym 
zagadnieniom związanym z programem. 
W części 3-ciej opisuje autor kulisy pra- 
cy związanej z wykonywaniem progra- 
mu. Część 4-ta poświęcona jest słucha- 
czom. t. j. ich charakterystyce. W tym 
rozdziale każdy słuchacz znajdzie swój 
„konterfekt*. Ostatnia część zawiera o- 
pisy wielkich radiofonii zagranicznych: 
angielskiej, niemieckiej, sowieckiej i 
kilku innych krajów. W książce tej zna, 
dzie każdy radiosłuchacz odpowiedź na 
różne pytania, które mu się nieraz na 
suwają podczas słuchania programów 
krajowych i zagranicznych. 

Radzimy zamówić zaraz „Knlisy 
diofonii* tym bardziej, .że do 15 kie- 


rr 


wynosi w przedpła- 
cie tylko $ złote, Po tym terminie co- 
aa wynosić będzie 6 złotych. „Kulisy 
sadiofonii* można zamawiać wpłacając 
j złote na konto PRO. 171 dla „Wydaw- 
mioetwa Książki o Radio“, ale tylko da 
15 kwietnia. 


UT EE SEPETE OC S NED 


Radio 4ódzkie 


Niedziela, dnia 3 kwietnia 1938 roku 


Godz. 8.05 Dziennik poranny, 8.15 
Audycja dla wsi — Gazetka rolni- 
cza, 8.30 Muzyka poranna (płyty). 
8.55 Odczytanie programu. 1030 ©. 
Verdi — „Traviata“ opera w 4-ch 
aktach (w skrócie, płyty z Warsza- 
wy). 11,57 Sygnał czasu z Warsza- 
wy i hejnał z Krakowa. 12.03 Pora- 
nek symfoniczny (ze Lwowa) Luigi 
Cherubini. 13.00 „Próba generalna" 
— felieton. 13.10 Fragment z „Wy- 
rąbanego chodnika”. 13.30 Muzyka 
obiadowa „Od Włocławka do Gdy- 
ni* — melodie Kujaw i Pomorza (z 
Torunia i Bydgoszczy), 14.45 Audy- 
cje dla wsi: 1) Przegląd rynków pro 
duktów rolnych, 2) Muzyka (płyty); 
3) Pracą ręczna w gospodarstwie 
małorolnym, 4) Muzyka (płyty), 6) 
Jakie zjawiska pozwalają przewi- 
dzieć pogodę. 15.45 Audycja. dla. dzie 
ci: a) Rozmowa z dziećmi -— prze- 
prowadzi Wujek Radiowy. b) Muzy- 
ka (płyty). 16.05 Przerwa, 16.10 — 
Transmisja z Beogradu: Zakończe- 
rie międzypaństwowego meczu pił- 
karskiego Polska — Jugosławia o 
mistrzostwo świata. 16. 45 „Amer — 
ponury cień Sanary“ —. opowieść 
mówiona. 17.00. Ludowe pieśni oraw 
skie. 17.25 Podwieczorek przy mikro 
fonie — transmisja z sali hotelu — 
„Bristol“ Wykonawcy: Mała Orkie- 
stra P. R, W przerwie około godz. 
17.55 — Chwila Biura Studiów. 
19.85 Poradnik sportowy dla robot- 
ników. 19.50 Koncert rozrywkowy. 
20.85 Wiadomości sportowe lokalne, 
20.40 Przegląd polityczny. 20.50 == 
Dziennik wieczorny. 21.00 Wiadomo 
ści sportowe ze wszystkich rozgłoś- 
ni. 21.15 „Ta joj" — wesoła audycja 
(ze Lwowa). 22.00 Najpiękniejsze 
rieśni Stanisława. Moniuszki (VII 
audycja). 22.20 Recital fortepiano- 
wy. 22.50 Ostatnie wiadomości dzien 
nika meteorologicznego. Komunikat 
nieteorologiczny. 23.00 Muzyka. ta- 
neczna i piosenki (płyty). 


NA "EZON WIOSENNO-LETNI POLECAMY 
Na'nowsze małerialy wełniane i podszewki 


po cenach bardzo przystępnych, 


*trz azd 326, tal, 26317 


KUPUJCIE z bgo ZRODŁA | 
Łóżek komodowych 


Wielki wybór: 
Wózków dziecięcych 
Łóżek metalowych 
Materaćy wyściełanych 
Materacy spręż. 
Łóżek polowych 


Wyżymaczek marki 
„Rubber” 

Lodówek 

' Leżaków, Hamaków 


Rowerów i drezyn 


„Patent* 


boid składzie „DOBROPOL” Łódź, Piotrkowska79 


w podw. Tel. 159-90, 


suis Str. lO WANNA KŁ LD Z 


fla ostatniej TOW. józef Niedzielski wirze wielkiego miasta 


SAIOEN 


fali 


OFENSYWA POWSTAŃCÓW | 
W HISZPANII | 
Wojska gen. Franco zajęły mja- 
sto Gandesa, położone w  odle- 
giości 25 mil od wybrzeża, Pod 
względem strategicznym ma ono 
większe znaczenie od Leridy, pro- 
wadzą bowiem z niego drogi do 
Tottesa i Tarragony. Powstańcy 
zajęli również miasto Benabarre, 
odległe o 16 mil od Barbastro. 
BOHĄTERSKA OBRONA ARMII 
LUDOWEJ 
Walki o Leridę trwały przez|, 
cały dzień sobotni z niesłabnącą 
gwałtownością, lecz dotychczas 
nie zakończyły się definitywnym 
zwycięstwem jednej ze stron. 25 
batalionów międzynarodowych, 
które tworzą najlepsze jądro ar- 


Józefa Niedzielskiego otrzymała 
depeszę zawiadamiającą © śmierci 
męża. 


nym miejskim z ramienia 
PPS, i KI. Zw, Zaw. 
Zarządu Oddziału I Fabrycznego 


Dziś rozpoczyna się w sali związ 
ku majstrów, przy ulicy Żerom* 
skiego ogólnopolski zjazd maj: 
strów fabrycznych. Na zjazd przy* 
bywa około 100 delegatów z naj- 
większych ośrodków  przemysło- 
wych kraju. 

Na zjeździe omówione będą ak* 
tualne zagadnienia zawodowe, 
między innymi. poruszona będzie 


8007 size zostało sson- sprawa ubezpieczenia majstrów, 
centrowane pod Lerida i broni u- | jako pracowników umysłowych 


porczywie -części miasta, potożo- 
nej na wschodnim brzegu rzeki 
Segre, gdzie ustawiono na pozy- 
cjach wielką ilość artylerii, 

Pomimo nadzwyczaj gwałłtow- 
nych ataków batalionów miedzy- 
rarodowych, powstańcy utrzymali 
swe pozycje. Straty po obu stro. 
nach są nadzwyczaj ciężkie. Wal. 
ki zakończą się definitywnym re- 

„ Zuliatem dopiero z chwilą gdy po- 
wstańcom uda sie całkowicie okrą 
żyć miasto, co jest głównym ce. 
lem cneracii gen. Franco, który 0- 
sobiście objai dowództwo na fron 
cie aragońskim. 

Desperacka obrona republika- 
nów ułatwiona jest sytuacją tere- 
nu, na którym rozgrywają się wal 
ki. Wielką ilość rzek, potoków, 
kanałów, jezior oraz urwistych 
brzegów ułatwia sytuację wojsk 
republikańskich. 


TCHÓRZOSTWO POLITYKI 


Okręgowy Inspektor Pracy, inż. 
Wyrzykowski, wystosował do 
związków zawodowych oraz do or 
ganizacji przemysłu pończoszni* 
czego pismo z prośią o wyznacze- 
nie kandydatów na ławników do 
komisji rozjemczej dla przemysłu 
pończoszniczego. Termin wyzna- 
czenia list kandydatów wyznaczo* 
ny został najpóźniej do wtorku, 
dnia 5-go kwietnia r. b. 

Jak się dowiadujemy, w koń: 
cu przyszłego tygodnia odbędzie 
się w Łodzi pierwsze posiedzenie 


„Ozdoby“ domów 


ANGIELSKIEJ 
Ambasador Wielkiej Brytanii, 
sir Neville Henderson wręczył 
dziś ministrowi spraw zagranicz- 


Przed kilku dniami miały miej- 
sce wypadki poranienia przechod 


nych Ribbentropowi noty. Pierw. | ów spadające gzymsy, przed 
sza nota zawiera uznanie przez Grand Hotelem i na ul, 6 Sierp- 
Wielka Brytanię połączenia Au-| nia. 


W związku z tym Inspekcja Bu 
dowlana zarządziia ogólną kon- 
trolę budynków. W wyniku kon- 
troli stwierdzono między innymi, 
że dom przy ul. Kamiennej 4 znaj- 
duje się w stanie niebezpiecznym, 
ściany są zarysowane, a balkony 
grożą zawaleniem. 

Władze budowlane we wła- 
snym zakresie przystąpiły nie- 
zwłocznie do usunięcia  niebez- 
piecznych tynków z balkonów o- 
raz zarządziły środki zabezpiecza. 
jące budynek przed dalszym u- 
szkodzeniem. Właściciele otrzy- 
mali nakaz niezwłocznego prze- 
prowadzenia robót celem dopro- 
wadzenia budynku do należytego 
stanu, 


strii z Rzeszą i określa stanowi- 
sko Rządu brytyjskiego wobec za 
gadnień, które wypłynęły z faktu 
utraty przez Austrię suwerenności 
państwowej, W drugiej nocie 
Rząd brytyjski prosi o exequatur 
dla konsula generalnego w Wied- 
niu, na które to stanowisko prze- 
widziany jest dotychczasowy kon- 
sul generalny w Monachium 
Gainez, 


y 
Niezależnie od tego, w ponie- 
działek -dnia 4 b. m. ukażą się na 
murach miasta zarządzenia [nspek 
cji Budowlanej w kwestii dopro- 


A 
Fabryka lamp 
SZ. P. SZMALEWICZ 
Łódź, Południowa Nr. 8. Tel. 164-39. 
poleca modne lampy po najtańszych 
cenach, 


Miasto olbrzym 

Wyścig pracy 

Zawrotny ruch automobilowy 
Siedziba gangsterów! 


„Chi-ca-go" lll 


jk gigantycznego „CHICAGO“ zobaczyć można 
w Fotoplastikonie, ul. Moniuszki 2 (róg ul. Piotrkowskiej) 
Wstęp.25 gr. dla mł. szkol. 15 gr. 
Fotoplastikon czynny od godz. 8 rano do godz. 1l-ej wiecz. 
Dla osytelników „ŁODZIANINA* 20% zniżki. 


W dniu wczorajszym żona tow.| Zw. Włókniarzy i delegatem ro- 


botników fabryki Kleinmana. 
W dniu wczorajszym robotnicy 
i-my Kleinman na znak żałoby z 


Tow. Józef Niedzielski był rad-| powodu Śmierci tow. Niedzielskie 
listy | go przerwali pracę. Fabryka ca- 
członkiem | ły dzień była nieczynna. 


(Ogólnokrajowy zjazd majstrów w Łodzi 


oraz zawarcia umowy zbiorowej, 
0 eo majstrowie zabiegają już bez- 
skutecznie od dłuższego czasu. 

Na dzisiejszym zjeździe zostą* 
nie oddana pod głosowanie rezo- 
lucja, -zapowiadająca  prokłamô- 
wanie strajku majstrów fabrycz* 
nych w całym przemyśle włókien- 
niczym na wypadek, gdyby wysu* 
nięte przez ma jstrów postulaty nie 
zostały przez przemysłowców u: 
względnione. 


Powołanie komisji rozjemczej| 
dla przemysłu pończoszniczego. 


komisji rozjemczej dla ustalenia 
nowych warunków płacy i, pracy 
dla kotoniarzy i robotników. pra- 
cujących na maszynach okrągłych. 
Prawdopodobnie orzeczenie to wy 
dane zostanie w sobotę, dnia 9-ga 
kwietnia r. b. 

"Komisja rozjemcza składać się 
ma z 9 osób. Komisji przewodni- 
czyć będzie naczelnik Prenier 
z Ministerstwa Opieki Społecznej. 
Przemysłowcy i robotnicy repre- 
zentowani będą w komisji przez 
6 członków. po 3 z każdej strony. 


zagrażające życiu 


muszą być usunięte przez kamieniczników 


wadzenia wszystkich budynków 
do stanu, gwaratującego pełne 
bezpieczeństwo, jak również 
wzniesienie nowych parkanów, w 
tych miejscach, gdzie słare grożą 
zawaleniem, stanowiąc niebezpte- 
czgeństwo dla przechodniów. 

Władze budowlane ostrzegają, 
że właściciele posesji, winni za- 
niedbania remontu i utrzymywa- 
nia budowli w stanie zagrażają- 
cym bezpieczeństwu publicznemu, 
pociągani będą do odpowiedzial. 
ności karnej w myśl przepisów 
art. 157 K. K. 


TANI" 


J 


LACH SAMOBOJCZYCH za 
a Sera dozę nieznanej truciz- 
ny, 33 letnia Zofia Garczyńska, Po- 
morska 60. , 

PRZYGNIECIONY upadającym o- 
dłamem żelaza podczas pracy. w fir 
mie. Gentleman, przy ul. Limanow- 
skiego 156, Stefan Skonieczny, Li- 
manowskiego 105, odniósł pęknięcia 
stopy. 

W NIEZNANYM RIERUNKU wy 
daliła się z. domu w dniu 22 marca 
r. b. i dotychczas nie wróciła 15-let 
nia Minka Mandelman, Rybn- 15, 
uczennica 5 oddziału szkoły pow- 
szechnej. i 


DWAJ OSOBNICY pobili do krwi 


134-letniego Majlecha .Brenera przed 


Nr. 94 Morsy 


Zebranie robotników 
sezonowych 


W «sobotę, dn, 9 kwietnia b. T., 
o g, 4.30 p. p. odbędzie się w 10- 
kalu związku przy ul. Lipowej 51, 
róg ul. Andrzeja 
OGÓLNE ZEBRANIE SEZO- 
NOWCóWw 
i zwołane przez Oddział V KI. Zw. 
Budowli. dla omówienia warun- 
ków pracy i płacy robotników se- 
a iii 


Jutro konferencja 


z fryzjierami 


Na ostatnich zebraniach prącow 
ników fryzjerskich przyjęto rezo 


Brener pobity zoztał za odmowę pie 
niedzy na wódkę. 

ENERGICZNA KOCHANKA po- 
ranila ńa ul Grabowej 62, 26-1etnie- 
go Edwarda Świerczyńskiego, (N. 
Zarzewska 7). 

świerczyński odniósł rany piersi i 
rąk. 

OSZCŁOMIWSZY PIĘŚCIĄ prze- 
chodzącą na ul. Zgjerskiej Regine 
Maślicką, Generalska 22, rabuś wy- 
rwał jej sakiewkę z gotówką i usi- 
łował zbiec. Na krzyk ograbionej 
przechodnie wszczęli pościg i zatrzy 
mali uciekającego, którym okazał 
się 27-letni Antoni Skowroński, "po. 
przednio karany za różne kradzieze. 

ZASŁABL NAGLE i padł nieprzy 
tomny na chodnik, na ul, Cegielnia- 


własnym jego domem, przy ul. No- jnej 7, 58-letni Mordka H., który poje wzywającą ogół pracewni- 
womiejskiej 6, a po zbiegli. zmarł przed przybyciem pogotowia. | 97 fryzjerskich do przystąpie- 


tym . 


w obliczu sprawiedliwości 


| PIEPRZNE HISTORIE * PRZED 


SĄDEM. Dopiero ultimatum Polski 
skłoniło Rząd Litwy do nawiąza- 
nia stosunków z nami. Tymczasem 
dowiadujemy się, że p. Zysel Lew- 
kowicz” (PI. *'Boernera 3) wł. skła- 
du kolonialnego oddawna utrzy- 


| mywał z Litwą jaknajlepsze «sto- 


sunki, sprowadzając stamtąd tran 
| sporty przemycanego pieprzu." Zna 
|leziono u niego podczas rewizji 
450 kig: pieprzu. Władze skarbo- 
we skazały go na zapłacenie grzy- 
way w wysokości 18 tysięcy zło- 
łych oraz  pięciokrotnego cła w 
kwocie 5000 złotych z zamianą na 
2 lata aresztu. 

Od wyroku tego Lewkowicz od- 
wołał się do . Sądu Okręgowego, 


Nożem w pierś ugo. ziła 
kochanka 


- W domu przy ulicy Grabowej 
62 zamieszkuje Antonina Zakrzew 
ska, która miała przyjaciela, 26- 
letniego Edwarda Świerczyńskie- 
go. Ostatnio między młodymi po- 
wstały nieporozumienia. W dniu 
wczorajszym Świerczyński przy- 
był w rannych godzinach do mie- 
| szkania swej kochanki i zaczął jej 
czynić zarzuty, że zdradza go z 
innymi mężczyznami. Pomiędzy ko 
chankami wynikła bójka, w trak- 
cie której Zakrzewska schwyciła 
leżący na stole wielki nóż kuchen 
ny i ugodziła nim przyjaciela w 
okolicę piersi. Świerczyński padł 


SEE E OE AA 
Pzedświąteczne porządki 


w Łodzi 


W dniu wczorajszym Starostwo 
poleciło inspekcji Budowlanej oraz 
Komendzie P. P, oraz za jej pośred 
nictwem kierownikom komisaria- 
tów, aby sporządzili spisy wszyst 
kich zaniedbanych į brudnych bu- 
dynków, zniszczonych i niebez- 
piecznych parkanów, ubikacji itd. 


Właściciele tych nieruchomości 
wezwani zostaną pod grożbą od- 
powiedzialności osobistej do usu- 
nięcia w określonym terminie spo- 
strzeżonych braków. 


Właściciele posesji skanalizowa 
nych, których spis zostanie rów- 
nież sporządzony zobowiązani Z0- 
staną do urządzenia na podwó- 
rzach nawierzchni gładkiej, asfal- 


Wytworne płaszcze męskie 


w wielkim wyborze 


NA SEZON WIOSENNO-LETNI ro!eca 


MILCOAT:. 


UWAGA: Honecrujemy asygnaty „Posto“. ŁÓDŹ, Piotrkowska 67, iront, II piętro, tel. 21995. 


KINO 


„TON“ 


KOPERNIKA 16 
Tel. 140-72 


Fascynujący treścią, olśniewający wystawą, pełen humoru, tańca i nie- 
zapomnianych melodii film reż. ROY DEL RUTH 


ZACZĘŁO SIĘ w POCIĄGU 


roli gł. bożyszcze kobiet ROBERT TAYLOR 
i najsłynniejsza tancerka świata ELEANOR POWELL 
Początek w dni powsz. o godz. 4-ej, w niedziele i święta o godz. 12-ej —— 


Dziś i dni następnych 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„URANIA 


Cegielniana 2. Tel. 107-34 


Początek seansów o godz. 4=ej p. p. 
w soboty i niedziele o godz. 11 rano 


WIELKI PODWÓJNY PROGRAM 


Po raz pierwszy w Łodzi. Największa sensacja 1938 r. Napięcie mrożące 
krew w żyłach p. t. 


ZWYCIĘSKA WALKA 


W rolach głównych: MARY LYLE i ASTOR TALBOT 
oraz 


Zaginiony koryzonł 


W rolach złównych: 
ROLAND COLMAN 
1 JANE WYATT 


towanej względnie betonowej, lub 
z kostki kamiennej. 


OGŁOSZENIA LEKARSKIE © 


Jerzy Sudya 
choroby kobiece i położnictwo 
LEGJONÓW 11. TEL.115-27 
godz. przyjęć 8—10 i 4—8 


Dr. RUNDSZTEIN 


AKUSZER - GINEKOLOG 


POMORSKA 7, "Taa 


9 127-84 
przyjm. od 8—10 i 4—8 wiecz. 


DR. MED. 


S LEWIN 


choroby wewnętrzne 
LIPOWA 6-a 
(Aleja l-go: Maja 28) tel, 192-43. 
przyjmuje od 4 — 6 wiecz. 


REICHER 


specjalista chorób skórnych, ` wene- 
rycznych i seksualnych. 
Leczenie prrztieniami Roentgena. 
Poludniowa 28, tel. 201-98. 
Przyjm, od 8—11 r. i 5—8 wiecz. 
-w niedz. i święta od 9—12 pp. 


Dr. RUBINLICHT , 


Choroby wewnętrzne. 


Przeprowadził się na ul. R 32, | 
' Ftelef. 272-30. 


* Przyjmuje od 6—8 wiecz. 


Odbito w drukarni „Róbotnika*, Warszawa, Warecka 7, 


-|w niedziele i święta og 8—1 w poł. 


nia do strajku, o ile postulaty pra 
cowników nie zostaną uwzględ- 
nione przez majstrów. Pracownie 
cy fryzjerscy domagają się skaso- 
wamia pzcentów i ustanowienia 
stałych pen: 

W związku z tym w okręgówej 
inspekcji pracy odbędzie się jù 
tro, t, j. w poniedziałek, dnia 4-go 
kwietnia r. b. konferencja ‘prà 
cowników z pracodawcami. 


Odczyt tow. 
iErlicha w Lodzi 


Dziś, w niedzielę, dnia 8-go kwiet 
nia w sali Angielskiej, przy Al. I-go 
Maja 2, odbędzie się staraniem miej 
scowej organizacji Bundu, odczyt 
przewódcy socjalistycznego tow. -— 
ad. H. Erlicha ua temat „Eurepą 
jes rozdrożu”, Odczyt odbędzie się o 
| on 12-ej w południe, 


Kolportera fałszywych 
o złotówek zatrzymano 


W Pabianicach w sklepie Ko- 
pela Goldsteina przy ul. Puław. 
pela Goldsteina przy ul. Pułaskie 
go 6 zatrzymany został w 'czasie 


powołując się na swoje zasługi 
fa polu zbliżenia polsko - litew- 
skiego: Po naradzie sąd znmiej. 
szył mu karę grzywny, skazując | 
go jedynie na zapłacenie grzywny 
w wysokości 950 złotych. 

SZTUCZNY tłok powstał w tram 
waju, gdzie wsiadł Moiżesz Beryl, 
przyjezdny z Ostrowi Mazowiec- 
kiej W tłoku tym zginęła mu 
portmonetka, Beryl wczął alarm i 
zatrzymano 4 osobników najbar. 
dziej tłoczących się. Stanęli oni 
przed sadem, który skazał Sitom- 
skiego Stefana na 3 lata więzie- 
nia, Józefą Janowskiego, Bron. 
Kaszubskiego i Ignacego apeta 
ka po półtora roku. 


na ziemię, zbroczony krwią, 
Do rannego mężczyzny wezwa- 


no pogotowie raunkowe, którego | usiłowania puszczenia w obieg 
lekarz dyżurny, po nałożeniu opa- | łałszywej monety 5-złotowej, 
trunków, przewiózł  Świerczyń. | Abram Rozenbaum, bez stałego 
skiego w stanie ciężkiim do miesz- | miejsca zamieszkania. 

kania przy ulicy Mowozarzew- W czasie wynikłej sprzeczki 
skiej 7. Powiadomiona policja | wezwano policję, która Rózenbaw. 


wszczęła dochodzenie. ma EA E edy 0x BAĆ MACY TS) 


"Kres „tańcówkom” w szkole szkole 


W związku z krwawymi zaj- 
ściami, jakie mia?y miejsce na za. 
bawie publicznej, urządzonej 
szkołe powszechnej przy ul. 
kiewicza 7, władze kuratoryjnie 
wydały specjalne zarządzenie, 
przypominające okólnik Minister- 
stwa z dnia 28.4.1928 r. Zarzą- 
dzenie to wydane zostało poszcze 
gólnym inspektorom szkolnym, dy 
rekcjom szkół średnich i zawodo- 
wyck, przy czym w RE okólnika 


lokali szkolnych nie można bez. 
warunkowo udzielać na cele nie 
mające ściśle charakteru kuitu, 
ralno-oświatowego, a więc ną za- 
bawy towarzyskie, przedstawienia 
i zebrania polityczne. 

Wbrew temu okólnikowi nie- 
które szkoły średnie i powszechqe 
udzielają sal szkolnych na zaba- 
wy publiczne, przy czym takie po 
stępowanie, jak wyjaśnia Kurałą. 
rium, będące w kolizji z przepi 
sami, utrudnia w dużym stopniu 
normalną pracę szkolną, zwła- 
szcza w zakresie wychowawczym, 
a niekiedy pośrednio doprowadza 
do poważnych ekscesów: w szkole 
lub poza szkoą: 


W TEATRACH 


TEATR POLSKI: Dziś o godz. 4 
p. p. i 8.30 w. „Kres wędrówki” z J. 
Węsgrzynem. 

TEATR KAMERALNY: Występy 
teatru „Habima”. 

TEATR POPULARNY: Dziś o k: 
4.30 p. p.i o g. 8.30 w. „Oj mẹ- 
czyźni, mężczyźni”. 


Dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
H. Duszkiewiczowa, Zgierska 87,.3: 
Hartman, Brzezińska 24, W. Rowiń 
DR. MED. ska, Plac Wolności 2, A. Perelman 
i S-ka, Cegielniana 32, W. Danielec 
ki, Piotrkowska 127, F. Wójcik, Na 


Ni ; e w i A Ż S Ki A piórkowskiego 27, K. Kempfi, RER 


Specj. chor. wenerycznych, skórny >| lewska 48. 
i seksualnych: 


Andrzeja 5, tel. 159-40 GRAND- KINO 


Przyjm. od 8—11 rano i od 5—9 7 
w niedzielę i święta 9—12 Najpiękniejszy romans, zburzody. 
przez najniższe ludzkie instynktyi 


L E C Z N i C A Największy ze wszystkich 


morskich dramatów 
PIOTRKOWSKA 294, telef. 122-89 


( {brzy przyst. tramw, Pabianickich) § || A T 3 K 


razy dzien. przyjmują lekarze 


wszystkich specjalności. 
W rolach głównych: 


Gabinet dent. Wizyty na mieście. 
WALLACE BEERY . 


Wszelkie zabiegi i analizy, otwarta 
od 1l-ej r. do 8 w. PORADA 3 ZŁ, 
| o O a 

WARNER BAXTER. 
ELIZABETH ALLAN 


GŁÓWNA 9, tel. 142-42 

Przyjmują lekarze we wszystkich 

specjalnościach. Gabinet dentystycz- 

uy. R9entgen, Kwarc, analizy, Od 8 

rano do 8 w., w niedziele 9—1 pp. 
Porada 3 zł. 


ne. TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych 
skórnych, moczopłciowych 


ZAWADZKA 6, 234-12 


przyjmuje od 8—11 2—4 i 6—8 w. 


zr zag 


" Dr. med. 
PAULINA LEW l 
|Spedalmość chorób kobietych akuszeria 
Śródmiejska 28 telet. 240-10 


pfzyjmuje od '12—2 i od 4—8 wiecz' ? 


